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Rocznik XL 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: , kwartalnie : || miesięcznie: 

Wamiejsci  ... a . 20 zł. w. a i| 10 zł. w. a. 5 zł. w.a.|| 1 zł. 80 et. 

Na prowineyi, z przesyłką pocztową || 24 Dm 6. Su IMO ust 

W Państwie Niemieckiem <B 2 (14 .. UT PĘ- AFS NOW: 
Do Włoch. Francyi, Anglii. Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów i 82 . É | 10 a NB c v Jl Beg x 

Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów; — we Lwowie 


w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct: 
Prenunmeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administraczi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów uiefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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Prenumeratę przyjmu ją: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe, miejsco- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 


w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac 


30 centów od wiersza za każdy raz. 


Maryacki. 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 


skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. 
Zamiejscową prennmeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Wo- 
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11 — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
śln Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
(ioldsehmiedt, M. Dukes, H. Schałok, J. Danneberg. — W Paryżn Societé Mutuelle de Pu- 
blieite A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


— Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyr- 


kułarze, ogłoszenia i t. p) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 et. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód 


nadesłać przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistrawya Nowej Reformy w Krakowie. i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 

Nowi prenumeratorzy „N. Reformy* otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej się obecnie 
powieści Rawity p. t. „Uharcyzy*. 


Od Redakcyi. 


Po ukończeniu drukującej się obecnie 
powieści Fr. Rawity „Charcyzy*, która 
o ile wiemy. wzbudziła zainteresowanie 
czytelników. zamieścimy w fejletonie nie- 
zwykle zajmujący „Pamiętnik więźnia 
sziysselburskiego", pióra Bronisława 
Szwarca, skazanego przez rząd rosyj- 
ski w 1862 r. na karę śmierci, zamie- 
niona następnie na dożywotnie ciężkie 
więzienie. 

Następnie drukować będziemy powieść 
najznakomitszej z powieściopisarek na- 
szych Elizy Orzeszkowej p. t. „Dwa 
bieguny“. 

Otrzymaliśmy wyłączne na Galicyę pra- 
wo przekładu na język polski sensacyjnej 
powieści jednego z pierwszorzędnych pi- 
sarzy francuskich Jules Lemaitrea p. t. 
„Królowie“ (Les Rois). Zarówno treść 
osnuta na tle prądów nowoczesnych, wci- 
skających się nawet w sfery dynastyczne, 
jak śmiały pomysł autora, przenoszącego 
się fantazyą w rok 1900, nadają powie- 
ści tej niezwykłe i ciekawe piętno. 

W fejletonie drugim. jak dotąd, zamie- 
szczać będziemy prace obeych wybitniej- 
szych autorów, Sprawozdania z ruchu 
naukowego, literackiego i artystycznego. 

Początek powieści „Charcyzy* nowi 
prenumeratorowie otrzymają w osobnej 
odbitce bezpłatnie. 


Od Administracyi. 


Premium powieściowe dla prenumeratorów 
„Nowej Reformy“. Każdy z naszych szanownych 
prenumeratorów rocznych, półrocznych t kwartal- 
nych, zarówno dawniejszych jak i nowych, otrzy- 


ma za nadesłaniem: miejscowi 30 centów, zamiej- 
scowi 50 centów 


Pożary i Zgliszcza, 


powieść 2 tomową, osnulą na tle powstania sty- 
czniowego, w handlu księgarskim wyczerpaną. 
znakomitej a znanej autorki, piszącej pod pseu- 
donimem Amogas. 

Premium to rozesłane zostanie w drugiej po- 
łowie miesiąca stycznia. 

Chcąc, aby każdy z naszych prenumeratorów 
cenne to premium otrzymał, postanowiliśmy ró- 
wnież prenumeratorom stałym miesięcznym przy 
końcu pierwszego kwartału takowe wysłać pod 
warunkami powyższemi. 

Na podstawie zawartej umowy z księgarnią Al- 
tenberga we Lwowie, mogą prenumeratorowie 
nasi otrzymać następujące dzieła po cenach zni- 
Żonych : 

„Grażyna“, z 5 illustracyami J. Kossaka, w 
ozdobnej oprawie za 2 złr. 60 et. (już z prze- 
syłką). 

„Konrad Wallenrod", z 7 illustracyami J. Kos- 
saka, w ozdobnej oprawie za 3 złr. 20 et. (inż 
z przesyłką). 

„Antologia obca“, wybór najcelniejszych utwo- 
rów poetów światowych z 20 portretami. w ozdo- 
bnej oprawie, za 4 złr. 75 et. (z przesyłką). 

Zamówienia wraz z należytością przesyłać na 
leży wprost do Administracyi N. Reformy. 

Prenumeratorowie N. Reformy abonowac mo- 
ga po cenie jedynie dla nich zniżonej: 

„Smigus*, illustrowane czasopismo humory- 
styczne, wychodzące we Lwowie od lat ośmin, 
dwa razy miesięcznie (1 i 15-go). odznaczające 
się prawdziwym humorem i wybornemi illustra- 
cyami. wykonanemi przez najznakomistszych ar- 
tystów polskich i zagranicznych. Przedpłata zui- 
żona wynosi kwartalnie 90 et. (zam. 1:20). pół- 
rocznie 180 (zam. 240). rocznie 360 (zam. 
480). 

„Nowe Mody“. dwutygodnik illustrowany dla 
kobiet, zawierający raz na miesiąc tablicę kroju. 
za I złr. 20 et. kwartalnie. 

RO z Z "|| ë 
Kraków, 27 grudgpa. 

Według zgodnego doniesienia dzienników wie- 
deńskich program dla przyszłej większości hędzie 
gotów w tych dniach, a może już jest gotów i 
w ostatnich dniach tego miesiąca jeszcze, a naj- 
później w pierwszych dniach przyszłego ‘będzie 
przedłożony kierownikom trzech wielkich stron- 
nietw Izby poselskiej. Rozumie się, że ten pro- 
gram będzie im przedłożony nie do wiadomości 
tylko, lecz do aprobaty, że zatem odbędzie się 
qdyskusya, z której wyłonią się poprawki, uzupeł- 
nienia i zmiany, a następnie dopiero zgoda lub 
nowy zatarg; zgoda, jeżeli się uda ułożyć taki 
program. któryby żadnemu z tych stronnietw nie 
wyrządzał krzywdy i od żadnego nie żądał wy- 
partia się dotychczasowych dążności, ale dawał 
zarazem rękojmię, że te dążności przez jakiś czas 
przynajmniej przestaną się odzywać; w przeci- 
wnym razie nowy zatarg jest nieunikniony. 

A ponieważ bez stałej większości niepodobna 
jest rządzić, o czem hr. Taaffe dostatecznie się 
przekonał, a wszyscy to uznają, przeto musimy 
przypuszczać, że hr. Taaffe dołoży wszelkich sta- 
rań, aby taki program ułożyć, któryby żadnego 


z tych stronnictw nie zrażal, chociażby żadnemu | towania tych rzekomo zagrożonych podstaw bytu 
nie dogadzał. Ze to nie łatwa rzecz, to każdy|gotowa jest lewica wejść w przymierze, wyrze- 


pojmuje. Ale i to przyzna każdy. że i stronnie- 
twom nie łatwo przyjdzie zgodzić się na odłoże- 
nie swoich dążności na czas późniejszy i nieo- 
kreślony. 

Pod tym względem lewica ma warunki o wie- 
le łatwiejsze od klubu tęphenwarta, mimo to, 
dzienniki, będące jej organami piszą tak, jak gdy- 
by nie zupełnie wierzyły w powodzenie hr. Taaf- 
fego przy sprzęganiu nowej większości. I tak 
w tęsknocie za rozwianemi nadziejami i pełna 
gorzkich utyskiwań nad stanem obecnym pisze 
Neue fr. Presse między innemi: 

„Tylko ze szezupłemi nadziejami i bardzo po- 
skromionemi oczekiwaniami będzie można wyglą 
dać nowego układania się stosunkow; mimo to 
żadne patryotycznie usposobione stronnictwo nie 
będzie mogło zwolnić się z obowiązku popierania 
i tej próby, o ile to od niego zawisło. A najmniej 
lewica. 

„Ona ma do wyboru — albo dopuścić do zu- 
pełnego sparaliżowania życia parlamentarnego. 
które przecież stworzyła, albo przyglądać się te- 
mu, jak się wytwarzać będą ze stronnictw wro- 
gich państwu koalicye, które członkom swoim 
dogodzą w spełnianiu ich poszczególnych sepa- 
ratystycznych życzeń ze szkodą niemiecko- 
ści, wolności — a kiedyś prawdopodobnie 
także i konstytueyi. 

„Czy lewica może mieć zaufanie do rządu, 
który jej tyle zgotował rozczarowań, o to wcale 
nie idzie. — Przeciw niej z jednej strony stoją 
stronnietwa, które z samowiedzą i z umysłu sta- 
rają się parlamentarną formę rządzenia zdyskre- 
dytować. z drugiej strony stronnietwa, które ró- 
wnie otwarcie i bezwzględnie dążą do rozlużnie- 
nia jednolitego państwa i do rozerwania go na 
grupy krajowe i narodowe (!). 

„Jako mniejszość, która ani rządu obalić ani 
utworzyć nie może, musi z konieczności 
przyłączys się do takiej kombinacyi , która daje 
widoki utrzymania tego, eo jest, chociaż nie da- 
je rękojmi trwałego powodzenia, a Żąda zanie- 
chania dalszego rozwoju konstytucyi w duchu 
wolnomyślnym. (dpowiedzialność za io spada 
nie na iewicę (?), lecz ua*iego męża pianu, który 
uważał za odpowiednił udać” się ay lewicy po 
pomoc, gdy uczynił wszystko możliwe. aby ją 
zniweczyć. 

„Atoli rząd, który większość uważa za konie- 
czne złe, za narzędzie do utrzymywania formal- 
nej prawidłowości, a nie za równouprawniony 
czynnik do osiągnięcia wspólnych celów, taki 
rząd nawet programem nie da się związać z wię- 
kszością. Rząd, który pośród wszelakich akoli- 
czności trzyma się zasady, by stać po nad stron- 
nietwami, będzie stał również po nad każdym 
programem. W tej mierze nie należy się łudzić. 
Chodzi tylko o to, aby dla usunięcia parlamen- 
tarnego kłopotu utworzyć koalieyę i ułożyc zobo- 
wiązania, jakie rząd na siebie przyjąć musi, aby 
sprzymierzonym stronnictwom ułatwić zaniecha- 
nie partyjnych dążności. 

„Przy dobrej woli jest to możebnem.* 


kając się na razie dalszego rozwijania konstytu- 
eyi w duchu swobody. 

Nie można zaprzeczyć, że w Austryi są dąże- 
nia wsteczne. wymierzone przeciw skromnym, 
jak dotąd. swobodom obywatelskiego i pabliczne- 
go życia, ale nie są one tak groźne. a przyczy” 
na pojawienia się ich spada poniekąd na lewicę, 
bo ona, kiedy była u władzy, zaniedbała rozwijać 
konstytucyę w kierunku wolności. a troszczyła się 
tylko o utrwalenie centralizacyi i germanizmu. 
Przez to odstręczyła sobie żywioły, którym naro- 
dowosć i autonomia są poniekąd droższe, niż sze- 
rokie swobody, okupione wyrzeczeniem się naro- 
dowości i samorządu. 

Dlatego do kateporyi wstecznych dążeń nie 
można zaliczyć tych, które pragna przebudowa- 
nia konstytucyi i dotychczasowego politycznego 
ustroju w Austryi, chociaż one najwięcej lewicę 
zastraszają i nie bez pewnej racyi. Ale cóż na to 
poradzić! Takie dążenia do przebudowania kon- 
stytucyi austryackiej są nietylko uprawnione w na- 
turze ludzkiej. ale i w kardynalnej zasadzie kon- 
Stytucyjnej. i są zupełnie równorzędne i równou- 
prawnione z dążeniem do rozwijania istniejącej 
konstytucyj w duchu wolności. Jak lewica nie 
popełniłaby grzechu przeciw istocie konstytucji, 
gdyby ją zecheiała dalej rozwijać. tak samo nie 
ma grzechu w dążeniu do przebudowania jej we- 
dług innego stylu, lecz na tej samej zasadzie 
wolności. 

Zresztą jedna z zasad, wyrażonych w ustawach 
zasadniczych konstytucyi, zasada o równoupra- 
wnieniu narodowości. gdyby była rzetelnie poję- 
ta i sumiennie przeprowadzona, byłaby po części 
dogodziła słusznym żądaniom w tym względzie, 
a przez to zapobiegła objawom, jakie lewica pię- 
tnuje mianem narodowych separatystycznych dą- 
żności, jak gdyby jej dążności do utrwalenia he- 
gemonii niemieckiej nad narodami słowiańskiemi 
nie były również separatystyczne. 

Drugi dziennik, który jest jeszcze wyraźniej- 
szym, bo więcej urzędowym organem lewicy, 
Deutsche Zi. zapisuje krócej swoje uwagi o te- 
rażniejszej gytuacyi w artykule pod napisem: 
„Bawsze to samo stare” i mówi: „Jak przed ro- 
kiem, (kiedy hr. Kuenburg został ministrem le- 
wiey), chciano przez koalicyę wyłączających się 
nawzajem stronnietw dojść do wspólnego progra- 
mu, tak samo teraz pracuje się nad programem, 
który ima przeciwieństwa pojednać, aby na jego 
podstawie utworzyć stronnictwo, które nic wspól- 
neg» w sobie mieć nie może. Droga jest znowu 
ta sama, czy się marsz rozpocznie prawą, czy 
lewą nogą... Naród niemiecki nie oczekuje nie 
pomyślnego, bo już nieraz doznał rozczarowania ... 
Nie zatem dziwnego, jeżeli w narodzie niemie- 
ckim panuje zniechęcenie i znużenie ?* 

I my niedziwimy się temu, ale bylibyśmy cie- 
kawi dowiedzieć się, komu tenże naród przypi 
suje przyczynę tej niechęci i znużenia ? Czy przy- 
padkiem nie lewicy także? Przy tem musimy 
zrobić tę nwagę, że to, co pisze Deutsche Ztg. 


W powyższych wywodach stara się wspomnia- |jakby w imieniu „narodu niemieckiego“, w Au- 


ny dziennik przedstawić lewicę jako jedynego 
bojownika, stojącego u wyłomu w obronie nietyl- 
ko niemieckości, ale i wolności, 


ba nawet kon- |naród niemiecki 


stryi, jest właściwie tylko jednego niemieckiego 
stronnictwa wyrazem — i to nie całego — bo 
ma przecież równie prawowi- 


stytucyi, która również ma być zagrożona, i dla ra- |tych reprezentantów w stronnietwie „narodowo- 


niemieekiem*, po częśei w klubie Hohenwarta i w 
kilku grupach do niego zbliżonych. 

Omawiając teraźniejsza sytuacyę prawie wszyst- 
kie dzienniki różnych stronnictw przyznają, że 
stanowisko kierownika Koła polskiego będzie do- 
minującem podczas rokowań. ale niektóre z nicb 
powątpiewają, czy mu się uda uzyskać uznanie 
równorzędności stroniectw w układy wchodzących, 
czego zupełnie słusznie musi się domagać, aby 
zapobiedz powtórzeniu się eksperymentu lewicy, 
która dążyła natarezywie do zapewnienia sobie 
przewagi i tą natarczywością 'właśnie odstręczyła. 
rząd i chwilowych współpracowników w parla- 
mencio. 


Jakie sądy wypowiada zjednoczona lewica o sy- 
tuacyi. na którą sie zanosi z powodu zamierzo- 
nych konferencyi dla ułożenia wspólnego pro- 
gramu wielkich stronnictw, teśmy zanotowali 
wyżej i dodali do nich nasze uwagi. 

Atoli koniecznem jest zapisać Także uwagi in- 
nych strónnietw, mianowicie tych, które skazane 
są na opozycyę. Takich stronnietw jest liczba po- 
ważna. a pierwsze między niemi miejsce zajmują 
Czesi. Tak ogólnikowo można się wyrazić, bo wa- 
bec zbliżającej się sytuacyi coraz więcej nikną 
dotychczasowe różnice między Młodoczechami, 
a resztkami Staroczechów. a coraz wyraźniej uwy- 
datnia się wspólność poglądu na sprawę samo- 
istnego rozwoju narodowości czeskiej. 

Jeżeli uwzględnimy uwagi, jakie ogłasza organ 
czeskiego narodowego stronnictwa na Morawach 
Mor. Orlice o obecnej sytuacyi, mianowicie tę 
okoliczność, że pewne koła konserwatywne, a szcze- 
gólnie szlachta czeska jest nieprzychylną pono- 
wneimu rozrastaniu się wpływów lewicy, dąlgj 
przypuszczenie, że żywioły słowiańskie opu 
klub Hohenwarta, gdyby jednym. z warun 
przyszłej większości było zaniechanie równoup 
nienia Słowieńców, wówczas możemy plany 
zycyi streścić, jak następuje : 

Oto wszystkie narody słowiańskie w An 
chocby nawet bez Koła polskiego. ale nato 
z grupami konserwatywnemi i autonomiezn 
złączywszy się razem, utworzą taką falange, 
hez niej niepodobna będzie rządzić. 

Podobne, wszakże wyrachowanie jest mylnem 
Wbrew Kołu polskiemu i bez jego pomocy jest 
to nieniożebnem. albowiem takim jest skład Izby 
poselskiej na mocy obowiązującej ustawy wybor- 
czej, zapewniającej naredowi niemieckiemu prze- 
wagę w Izbie. chociaż jej niema w Austryi. Ta 
ustawa. która Galicyę najwięcej krzywdzi, jest 
właśnie jedną z przyczyn, które mogą tłómaczyć, 
dlaczego Koło polskie zmuszone jest trzymać się 
solidarnie, w gromadzie i prowadzić politykę la- 
wirowania między stronnictwami, aby w powodzi 
nie zatonąć. 


Wystawa krajowa. 


Komitet centralny powszechnej wystawy krzjs- 
wej rozesłał następującą odezwę po wszystkich 
miastach kraju naszego, porozsyłał ludziom pra- 
cującym na polu naukowem i przemysłowem, 
wszystkim instytucyom, wzywając ogół społeczeń- 
stwa naszego do wspólnej a pilnej pracy dla 


| Zlazł z konia, zarzucił mu tręzlę na waj Dzień się robił. Ruszyło się wszystko w a" 


CHARCYZY. 


Powieść historyczna z drugiej połowy XVIII wieku. 
Napisał 


Fr. Fa wyż tm. 


17 (Ciąg dalszy.) 
Maksyma baba znała, bo i krewnym był Su- 
dijenka i „diad'ka* często odwiedzał. 

— Gdzież diadko? 

— Bdłoły w stepie ustawia. 

— A kiedyż spodziewacie się 

— Dziś już powinien w domu nocować, wi- 
dać zasiedział się. Roboty pewnie dużo. 

Głód im dokuczał. 

— A jeść dacie co, babo? — spytał Maksym. 

— Gotowanego nie ma.. ale. jeżeli każecie, 
zgotuję kulesz. 

— Późno. .. 

— To mam. i 

Przyniosła im czosnku w główkach. dwie pa- 
lanice, szmat słoniny. 

Tymczasem kozacy ulokowali przy jasłach ko- 
nie, siana przed nimi nakładli — i zeszli się 
wszyscy do kurenia na posiłek. 

Najadłszy się, wyszli z chaty i rozłożyli się 
do spoczynku na stogu siana. 

Sudijenko nocował w stepie. Dwa dni usta- 
wiał z dziadem pasiecznikiem pasiekę, kopał pod 
bezdenkami doły na wszelki wypadek, gdyby 
wziątku przybyło, zmęczył się starowina i już 
mu się do domu pod noe wracać nie chciało. 

Rankiem do kurenia ruszył. Ranek był cichy, 
ale rosisty i świeży. W step wjechawszy, nagle 
konia zatrzymał. 

— Cóż to u bisa! — zawołał. 

Głowę z konia przechylił i przypatrywać się 
czemuś począł. 


Nie masz chleba, słoniny ? 


— Taśma... — mruczał niby sam do siebie. 


Może Kdysańcy z za Bohu w step przebrali się... 
jeszczeby czego brakowało ! 


i począł pilnie przypatrywać się do śladu. 


Kopyta końskie znać było wyraźnie na rosie, |wypędzenia tabunu 


Sudijenko szedł za śladem i pomrukiwał. 
— Czterech tylko... jechali powoli. 
'Taśmą do szlachu doszedł, 

— Hm... 

Zatrzymał się, głową kiwał. 


w step; 
w kupę konię, drudzy -- woły. Tabuńszezyki ob- 
jeżdżali na koniach tabuu, zganiali do kupy nie- 
sforną młodzież, trzaskali z batogów, nawoływali. 
Wrzawa, rwetes, krzyki napełniały powietrze. 
Wszystkie te głosy płynęły po rosie w step zie- 


zywano jeszcze Melchizedeka ihumenem, chociaż | mańszczyźnie? Lud ze skóry obdziera, a wojsko 
grodzie kurenia. Chłopcy poczęli krzątać się koło | nim nie był)... powiada, że carowa chce nas przy- 


jedni gromadzili |jąć pod swoją mocną rękę. 


— Że mocną, to prawda... 

Żeleźniak ciągnął dalej : 

— Abyśmy tylko zaczęli, a z pomocą nam 
przyjdzie... i będziemy wszyscy w kupie. 

— Tak, tak, w kupie, — potwierdzał Sudi- 


— Nie, to nie Tatarzy — rzekł w końcu, — |leniejący dokoła, obramiony w blado-różowe niebo, |jenko, — ale pod jednym knutem. To pewnie 


nie ma śladu z powrotem. 

To go uspokoiło. Wsiadł na konia i, tak jak 
taśma szła, jechał. Ślad prowadził wprost do 
jego sadyby. 

— Może gości z Siczy. 

Domyśla się, że goście, nie domyślał się, jacy. 

— Na dziedziniec wjechał i konia do koła 
przy jasłach przywiązał.  Dokoła było jeszcze 
cicho, wszyscy spali, pies tylko, poczuwszy go- 
spodarza z daleka, zerwał się na równe nogi 
i na powitanie wybiegł, koło nóg mu się krecił 
i skakał. 

Wtem na stogu siana podniosła się czyjaś 
głowa i zabrzmiał głos donośny: 

— Jak się macie diad'ku Mykolo! 

Sudijenko odwrócił się i poznał Maksyma. 

— A toż kiedy przyjechaliście ? 

— W nocy... 

— Že przyjechaliście.. dobrze, ale źle, żeście 
wrota zostawili otworem; mogły się woiy z ule 
wek zerwać albo i konie, a wtenczas szukaj 
wiatru w polu. 

Maksym zlazł ze stogu. Przywitali się, na la- 
wie przed kureniem usiedli i rozmawiali. 

— A ja oto do was wybierałem się — ode- 
zwał się Sudijenko. 

— To i dobrze, jedźmy razem... aż do mona- 
steru. 

Dziad Mykoła spojrzał na niego ostro i rzekł 
po chwilce : 

— Nie mogę... muszę tu jeszcze kilka dni po- 
siedzieć, dowiadywać się do pasieki jak tam pój- 
dzie, aż potem dopiero do domu. 

—- Nam do roboty czas.. musimy się spie- 
szyć. 


które od wschodu rozjaśniać się poczęło. 

Babu krzątała się przy piecu, prażyła mleko 
dla gości. Towarzysze Maksyma zajęci byli końmi, 
napoili przy żurawiu, świeżego siana w jasła 
wrzucili. 

Dziad Mykoła siedział na osobności z Maksy- 
mem. 

— A ty długo tu zabawisz ? 

-— Ot. popasiemy konie, taj hajda! Zajechałem 
do was, ażeby podnocować i zobaczyć się z wami. 

Mykoła w oczy mu spojrzał. 

— Ty pewnie swojej głupiej myśli nie zanie- 
chałes? Co? 

— Nie... — odrzekł stanowczo Maksym. 

— No, no, doigrasz się! Ciebie monachv na 
dobrą drogę nie naprowadzą. Ta stara sobaka 
Melchizedek wścieka się ze złości na Lachów, że 
go do senatu puścić nie chcą i radby im piwa 
nawarzyć. a ty z głupoty przykładasz do tego 
rękę. 

— A czemu nie chcą puścić? Ażeby nie było 
komu bronić prawosławia ! 

Sudijenko głową z politowaniem kiwał. patrząc 
na Zeleźniaka. 

— QOto-to-to-to... Moskwa na tej dudce gra, 
a kto dureń, słucha. Oni, uważasz. szukają takich 
jak Melchizedek, sprytnych a zagniewanych. aby 
wam szeptali, że u Moskwy raj, bo tam jedna 
wiara. Tak. tak. jedna wiara, to prawda, ale i je- 
dna ręka, która wszystkich za łeb trzyma. Wielka 
nii pociecha, że razem z Moskalami do nieba 
pójdziemy, kiedy tu, bratku, razem w niewoli być 
trzeba ! 

— Raj nie raj, ale od drzwi carskich nie od- 
pędzają. I teraz ihumen... (z przyzwyczajenia na- 


mniej boli?,. Co? 

— (óż mamy robić: Lachy nie dopuszczają do 
siebie, a Moskale proszą. 

Sndijenko pomyślał chwilke. 

— Ty już człowiek i nie młody — rzekł, — 
ale w głowie n ciebie pali się jeszeze. Otóż ja 
tobie tak powiem: kiedyś. dawno już, do wsi na- 
szej wściekły walk przyleciał. Ludzie go się bo- 
ją. bo wściekły, może on i zamieszania wiele 
zrobie i ludzi pokaleczyć. Otóż z przestrachu 
wszyscy pozamykali swoje chaty i chlewy. ażeby 
go tam nie puścić, a tylko jeden mądry był go- 
spodarz, który chlew swój otworzył. Ludzie po- 
chwytali drągi i dawajże gonić wilka, Wilk szmy- 
guy tu, szmygnął tam... wszędzie zamknięto: 
obaczy! wreszcie wrota do obory otwarte, więc 
hye przez płot i wskoczył do chlewu. Wtedy za 
nim drzwi zamknięto i zamordowano. Otóż uwa- 
Żasz, i tutaj to samo się dzieje. Lachy z bojaźni 
przed wami drzwi zamykają, a wy z głupoty sa- 
mi wsuwacie głowę w stryczek. Lachy robią źle. 
bo widzą to tylko, eo pod nosem, a Moskale ro- 
bią podle: otwierają wam wrota. Wy myślicie, 
że io na wasze powitanie, a to na wasz pohy- 
bel. Poczekaj! .Jeszeze dzieci twoje dożyją tego, 
że po kozakach i Siczy śladu nie zostanie, a ża- 
den pop nie będzie mówił do nich inaczej jak 
po moskiewsku... Ot, czego wam chce się! 

Maksym słuchał z niedowierzaniem. 


kozackie „kaszawy* kopie.. A z Sicza lepiej? 
Posłał car wojsko... i zniszczył, chociaż kozacy 
jednej byli z nim wiary. 

— Ale się buntowali przeciwko niemu — 
wtrącił Maksym. 

Dziad Mykoła z pogardą na niego spojrzał. 

— Niczoho ty ne tiemysz! —rzekł dobitnie. — 
(ar wszystkie przywileje kozakom odebrał, na- 
słał im do pułków Moskali, ziemię ich rozdał 
kacapom, wolue wojsko obłożył podatkiem, kazał 
żywić swoich strzelców, starszyźnie zamknął gę- 
bę, związał ręce, że pisnąć nie mogła bez po- 
zwolenia z Moskwy, a ty się dziwisz, że znalazł 
się jeden taki rozumny hetman, jak Mazepa, któ- 
ry powiedzial, że trzeba bronić wolności kozac- 
kich. A czegóż on bronił? Tego. co Ukrainie 
dała Polszcza. Moskwa nie nie dała... tylko 
obietnice. a odebrała wszystko, eo mieliśmy z da- 
wna. Gdzież tu bunt? Jaki? To tak jakbyś ty komu 
oddał woly na zimówkę: widzisz, że woły schu- 
dły. zbiedzone, że niemi tylko harują: chcesz 
odebrać.. gospodarz nie oddaje i jeszcze ma 
pretensyę do ciebie. że żądasz zwrotu. I Moska- 
le tak robią: kozacy upominają się o prawa i 
wolności odebrane, a oni mówią, że to bunt i 
biją. Ot. do czego oni was ciągną, a wy sami w 
tę pułapkę głowę wsuwacie. i 

— A przecież i Hetmańszezyzna istnieje, i 
wojsko i Sicz.. — zauważył Maksym. 

— Tak, tak, istnieją! Ty widzisz co jest, ale 
nie widzisz jakie i do czego to idzie. 

-- Uważacie diad'ku Mykoło — zaczął Ma- 
ksym — zebrało się już w różnych kątach z ty- 
siąc ludzi. wszystko to się rwie do szabli, nie 
mogęż ja ich trzymać na uwięzi! A tu carowa 
obiecała ihumenowi, że wyda hramotę, ażeby lu- 
dzie na Polszczę szli, a ona z wojskiem będzie 


— Z Lachami, bratku.—mówił Sudijenko z po- | pomagać, 


wagą. — trzeba się godzić. Z nimi nam tylko 
żyć w kupie, bo out wiedzą co wolność. oni w 
wolności wychowani i kochają się w niej. a Mo- 
skwa wyrosła pod batogiem, ją wo!ność w oczy 
kole. Alboż nie widzisz, co ona wyrabia w het- 


Sudijenko kiwał głową. 
(C. d. n.) 


— Rai 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 28 Grudnia 1892. 


prawie się zdwoiła. Przypuszczenie. że 2'/, % -we 
obligacye mogłyby być wypuszczene ał par, o 
pera autor na obeenym kursie 8-procentowych 
obligacyj zakładu kredytowego ziemskiego (Bo- 
dencredztanstalt.) 

Korzyści projektowanego systemu streszcza p. 
Sonnenschein jak następuje : 

1) System pomieniony wychodzi z tej zasady, 
że finansowa pomoc państwa dla budowy kolei 
lokalnych musi się zwrócić na tę część kapitału 
zakładowego, która obecnie nie może być zebra- 
na dlatego. że nie pozwala oczekiwać bezpośred- 
nio dochodu. 

2) Przytem bierze się w rachubę stosunki 
wszystkich krajów koronnych austryackich, a więc 
także tych, których kredyt krajowy nie stoi wca- 
le na tak wysokim stopniu, ażeby mógł zapewnić 
pod korzystnem' warunkami potrzebne fundusze 
na bndowę kolei lokalnych. 

3) Taka organizacya pozwala zebrać potrzebne 
pieniądze w możliwie najlepszych warunkach i 
z pełnem wyzyskaniem stosunków 
stopy procentowej. 

W ogóle zaś antor na to kładzie nacisk że u- 
czestnictwo finansowe krajów. powiatów i gmin 
powinno być obowiązkowe wówczas, gdy finan- 
sowe ryzyko, któreby miało na nie przypaść, sta- 
łoby na drugiem miejscu. 

Zapatrywanie to usprawiedliwia autor stanowi- 
skiem, jakie państwo zajęło względem kolei żela- 
zuych w ogóle. bo jak długo w zakładaniu kolei 
lokaluych rozchodzi się o uzupełnienie części 
składowej sieci kolei głównych. to państwu przy- 
slugują najdalej idące prawa przy koncesyonowa 
niu takich linij: powtóre zaś dochody krajów. 
powiatów i gmin nie posiadują tego ruchomego 
charakteru, któryby je zdolnemi uczynił do wię- 
kszych finansowych zobowiązań względem budo- 
wy kolei lokalnych Wreszcie z przypisku zamie- 
szczonego na stronie 46 dorozumieć się można, 
że przeniesienie Zarządu i utrzymania dróg (go 
ścińców) państwowych na kraje, tak jak 
się to stało w Prusach skutkiem ustawy z r 1875. 
zdawałoby się autorowi o wiele więcej uzasadnio- 
ne. niż samodzielna akcya krajów w dziedzinie 
zakładania kolei lokalnych. 

Według powyższej organizacyi otrzymywałyby 
kraje, powiaty i gininy pożyczki 8-procentowe, a 
ciężary, jakieby je spotkać mogły, polegałyby w 
różnice między opiocentowaniem i umorzeniem 
pożyczki a dochodem od akcyj pierwszeństwa, o 
ile ten byłby mniejszy od potrzeby na oprocen- 
towanie i umorzenie tych akcyj. 

Kładąe więc główny ciężar finansowej pomocy 
na państwo. przedstawia autor w dalszym ciągu 
stosowne środki, za pomocą których powinnyby 
być zapewnione fundusze dla wzrastających z tego 
powodu ciężarów państwa. przyczem ima na my- 
sli zupełne wykluczenie z preliminarza państwo- 
wego (Stuatsvoranschlag) potrzeb, odnoszących 
się do popierania kolei lokalnych. 

Pomiędzy obowiązkowemi zadaniami państwa 


dzieła wystawy krajowej, od której mdania się 
sława i dobrobyt kraju zawisł. Odezwa komitetu 
centralnego brzmi: 

„Powzięta w szerokiem kole obywatelskiem, 
poparta gorąco i energicznie przez najwybitniej- 
szych reprezentantów wszystkich warstw naszego 
społeczeństwa. powitana życzliwie przez kraj 
cały myśl powszechnej wystawy krajowej 
wchodzi w stanowczy okres wykonania. 

Wystawa powszechna krajowa odbędzie się 
we Lwowie w roku 1894. 

Najmiłościwszy cesarz i król Franciszek Józef 
I raczył wziąć wystawę pod najdostojn'ejszy swój 
protektorat, a ten objaw życzliwości. jak jest 
dobrą i szczęśliwą wróżbą tak też powinien być 
nowym, a silnym bodźcem do zjednoczonej, naj- 
szerszej i najskizętniejszej pracy około zamierzo- 
nego dzieła. 

Odzywamy się w imię moralnych i materyal- 
nych interesów kraju, odwołujemy się do ambi- 
cyi patryotycznej i spodecznej wszystkich jego 
obywateli bez rożnicy stanowiska i zawodu. 

Rox 1894 będzie ważną datą w wewnętrznej 
historyi naszego kraju. od uas wszystkich zależy, 
aby był datą zaszczytną! Wystawa powszechna 
krajowa ma być świadectwem naszej pracy i 
obrazem naszego dorobku, ma ona przyniość i 
przyniesie też niewąrpliwie znaczny Zysk ekono- 
miczny dla kraju. a przemysłowi i rękodziełom 
naszym otworzy bogate źródło materyalnych ko- 
rzyści. 

B-z uroszczeń i bez złudzeń, przeciwnie. z 
całą odwagą prawdy, ale i z całą wiarą w siebie 
samych, w uczciwość naszych usłowan i w za- 
soby naszego kraju, mamy się wszyscy, wszyscy 
bez wyjątku. złożyć ma obraz tego, co znaczy- 
my, co umiemy, Go mamy. 

Wystawa powszechna krajowa ma być świa- 
deetwem woli i trudu spoleczeństwa, ma być i 
musi być czynem całego kraju. Jeśli da obraz 
woli, skierowanej statecznie ku wysokim celom 
postępu, jeśli da obraz trudu w najszezerszym 
jego wysiłku. będzie już widowiskiem okazałem 
i dopuie celu, bo da naukę i obudzi szacunek. 
Nie tyle bogatwo już osięgniętych rezultatów. co 
energia, dążąca do ich osiągnięcia na każdem 
polu, ma być miarą świetności Wystawy i tytu- 
łem jej chluby. 

Ziomkowie! Taka świetność wystawy i taka 
z niej korzyść dla kraju ol Was zależy! 

Będzie świetną, jeśli będzie wszechstronnym 
obrazem kraju, będzie. wysoce pożyteczną, jeśli 
będzie szczerą i zupełną. będzie chlubną. jeśli 
będzie stwierdzeniem pracy i ambicyi całego 
społeczeństwa. 

Uczyńmy wszyscy wszystko. aby wystawa na- 
za miała zuczenie okresowej mety w rozwoju 
aszego kraju, uczyumy wszystko, aby i swoi i 
cy znaleźli w niej miarę naszego postępu i 
szej żywotności, aby świadczyła i swoim i 
eym, i życzliwym i nieżyczliwym. że kroczy- 
y statecznie naprzód. do światła i siły! 


Dajmy wystawie naszej starodawne hasło :| względem kolejnictwa. w pierwszym rzędzie Stoi 
Czem chata bogata, tem rada* —|wywarcie wpływu na doprowadzanie do skutku 
le niechże nasza chata na prawdę będziejnowych lmnij. Przed tem zadaniem ustępują 


wszystkie inne dążenia polityki kolejowej. Nie 
może mianowicie ulegać watpliwości. że ważniej 
szem Jest. aby możliwie najwięcej okolie otrzy- 
mało korzyści polączenia kolejowego, niż żeby 
taryfy istniejących już kolei dozuały dalszych 
zniżeń. Jeżeli dalsze zniżenia nastąpią to warun- 
ki produkcyi wewnątrz krajów i monarehii ukształ- 
cą się w nierównej mierze. gdyż wobec potrzeby 
połączenia pewnych okolie z większemi centrami 
handleweimi żadne zniżenie taryfy na kolejach 
głównych nie zdoła wynagrodzić krzywdy wyni- 
kającej z tego, że wielka część naszej produkeyi 
zdała od szyn jest położoną. Ta krzywda byłaby 
tem większą, że gospodarstwo rolne i leśne wa- 
Żiuą odgrywa w Austryi rolę i że te gałęzie pro- 
dukeyi nie mogą się nagiąć na wzór przemysłu 
do kierunku istniejących już torów kolejowych. 

Mimo to —- pisze autor — widzimy, jak liczne 
okolice muszą się obchodzić kez dobrodziejstwa 
szyn, jak Sejmy daremnie się trudzą, by znaleść 
rozwiązanie kwestyi budowy sieci kolejowej wów- 
czas, gdy zoiżemia taryfowe na kolejach państwo- 
wych. jakoteż na kolejach prywatnych. korzysta 
jących z gwarancyi, odbijają się w dotkliwy spo- 
sób na funduszach państwowych. 

Ażeby zapewnić dostateczne poparcie ze stro- 
ny państwa kolejom lokalnym. potrzeba do tego 
zmusić przedewszystkiem tych, którzy 
dzięki dotychczasowym dążeniom polityki kolejo- 
wej moga rozporządzać dzisiaj w ogóle połącze- 
niem kolejowem, albo używać go w przystępnych 
warunkach. 

Na tej zasadzie proponuje autor podwyższenie 
stempla od biletów jazdy na istniejących ko'ejach 
i oblicza, że przy zastosowaniu węgier kiego 18- 
procentowego dodatku, możnaby było otrzymać 
od dochodów z ruchu osobowego za rok 1891 
sumę okolo 9 milionów złr Taki dochód pozwo- 
liłby na podstawie 8-procentowej ainortyzacyi za- 
ciąenąć pożyczkę 300 milionową, eo z pewnością 
wystarczyłoby państwu na potrzeby budowy kolei 
lokalnych. (Dok. nast.) 


ada temu popisowi naszej pracy i produkcyi. 
niech każdy obywatel tego kraju serdecznie 
rad będzie zadaniom. które ma spełnic wysta- 
wa, niech serdecznie rad spieszy jej z udziałem 
i pomocą. 

Na wystawie tei poznają nas obcy. co wiele 
znaczy; poznamy sami siebie, co dużo więcej 
znaczy. Nie będzie nam wstyd naszych niedo- 
statków, bo one nie zuwsze przeciw nam, 
a pod niejednym względm zą nami świadczyć 
będą. a — jeśli wystawa ten jeden tylko oduie- 
sie skutek że kraj nabędzie rozumnej świa tomo- 
ści Samego siebie, to pożytek już zmniej będzie i 
wielki i płodny w dodatme nasiępstwe. 

Wystawa objąć ma cały obszar naszego społe- 
cznego Życia: od twórczości artysty aż do trudu 
rolnika, od owoców badawczej iutelligencyi aż 
do domorodnego wyrobu wieśniaczej dloni 
wszystkie też warstwy i wszystkie zawody kraju 
powoluwe są do czynnej pomocy w dziele, które 
Śwuiy zbiorową, a organiczną całością niechaj 
da dowód, że tworzymy organizm z przyszło- 
Sely. 

Miłość kraju poczęła to dzieło, honor i 
pożytek kraju będą hasłem pracy nad jego 
szczęsiiwem dokonaniem. We Lwowie. dnia 21 
grudnia 1892 roku. Prezes wystawy: Adam Sa- 
pieha. Wiceprezesowie: Stanisław Badeni. Au- 
gust Goruyski Edmund  Mochnacki, Feliks 
Sztachtowski. Dyrektor wystawy: Marchwicki, 


OOO [C 


Organizacya finansowa w celu zapewnienia 
budowy kolei lokalnych. 


(Ciąg dalszy.) 

Z sumy, uzyskanej przez wypuszczenie obli- 
gów, udziela Wydział pożyczek państwu. kra- 
jom i gminom, a mianowicie tym dwom ostat- 
nim na podstawie oposlatkowania. Podpisywanie 
obligów ze strony krajów i gmin musi zawsze 
stać w pewnym -— swojego czasu ustanowić się 
mający m stosunku do podatków bezpośred- 
nich. Pożyczki. udzielane przez Wydział, uży- 
te będą wyłącznie ua popieranie budowy kolei 
lokalnych a mianowicie w teu sposób, że z po- 
tyczek tych subskrybowac będą kraje i gminy 
8-procentowe akcye pierwszeństwa odnośnych 
kolei, a państwo obejmować będzie akcye zakla- 
dowe w stosunku, który Wydział oznaczy w 
każdym wypadku z osobna. 

Przytem rozumie autor, że dla każdej kolei 
lokaluej utworzone będzie własne towarzystwo 
akcyjne, a kapitał zakładowy podzielony będzie 
na ukcye pierwszeństwa i akcye zakładowe. 

Ponieważ usiawa państwowa z dnia 28 marca 
1869 postanawia, iż obligi dlużne z premiami 
mogą być wypuszczane tylko na mocy osobnej 
ustawy i lylko na cele państwowe, przeto nad- 
mienia autor, Żę to ostatnie założenie lest bez- 
wątpienia dane w wypadku, w którym chodzi o 
nastręczenie państwu, krajom i giminom fundu- 
szów pod najkorzystniejszemi warunkami na wy- 
datue pop eranie kolei lokalnych. Tu zauważa au- 
tor, że wstrzymanie wydawania obligow dłużnych 
z premiami od czasu ustawy z r. 169 aż po 
dziś dzień, Miało tylko ten skutek, że znajdujące 
się już w obiegu losy nabyly wartość rzadkaści, 
a cena pojedynczych obeośrajowych obligów dłu- 
żuyeh państwowych z premiami (losy tureckie) 


Nowe konsekwencye sprawy 
panamskiej. 


Skandal panamski druzgoce kolejno jednego 
za drugim  najwybitniejszych mężów trzeciej re- 
publiki. Rouvier. Floquet. Clémenceau 
i Freycinet obrzuceni ciężkiemi zarzutami 
i mniej lub więcej skompromitowani. Pogłoski 
nie oszczędzają już nawet prezydenta Carnota. 
a bulanżystowski organ Cocarde rozpoczyna w 
najświeższym numerze kampanię przeciwko Juliu- 
szowi Ferryemnu 

Andrieuv, który ma w swych rękach licz- 
ne dokumenta uałużye panamskich, jest do pew 
uego stopnia panem sytuacyi i od niego teraz 
zależą losy najwybitniejszych osobistości poli- 
tycznych. Działa on z wielką zręcznością i nie- 
ublaganie posilkuje się denuncyacyą aby stopnio- 
wo zdyskredytować w oczach narodu cały per- 
sonal trzeciej republiki 

O szczegółach zeznań A ndrieux'go przed sę- 
dzią śledczym Franquevillem nie pewnego 
nie wiadomo; dzieumki podają tylko wiado- 
mość, że Andrienx wręczył sędziemu li- 
ste 2104 członkow byłego parlamentu, którzy 
brali pieniądze od Tow. panamskiego. Niebawem 


po przesłuchaniu u sędziego, Andrienx miał po- 


ufne spotkanie z ministrem Freycinetem. 
Celem rozmowy. według pogłosek, było wydo- 
bycie z rąk Andrieuxgo listu. kompromitującego 
obeenego ministra wojny i członka Akademii fran- 
cnskiej. Dzienniki utrzymują. że w iście tym 
Freycinet prosił Kornelinsza Hertza, aby 
popierał jego kandydaturę na prezy- 
denta republiki. 

Pogłoski te w wysokim stopniu kompromitują 
Freycineta, zwłaszcza, że równocześnie wielu 
uczonych protestuje przeciwko temu, iżby Her- 
tza popierano jako uczonego i zalecano Freyer- 
neta do odznaczenia. Pourqućry de Boisse- 
rin, który w ostatnim czasie wysunął się na wi- 
downię, jako gorliwie popierający ankietę w spra- 
wie panamskiej, wniósł na ostatniem posiedze- 
niu Izby poselskiej interpelacyę w sprawie spot- 
kania Andrieuxgo z Freycinetem. ua co prezy- 
dent ministrów odpowiedział. że o spotkaniu tem 
nie powiedzieć nie może. Freycinet nie był obee 
ny na tem posiedzeniu. Krąży pogłoska. że skut- 
kiem tych rewelacyj Freycinet podał się do dy- 
misyi i że dymisya jego niebawem ogloszoną 70- 
stanie urzędownie. 

Floquer również sprowokowany zeznaniami 
Andrieux go, zmuszonygbył się broruć wobec Izby, 
przyczem wyznał, %e wiedział o przekupstwach 
Towarzystwa panamskiego i uznał zą stosowne 
i potrzebne czuwać nad tem, aby przynajmniej 
pieniądze Towarzystwa dostały się we właściwe 


ręce. pieniądze te bowiem miały charakter i zna- 
czenie funduszu prasowego, a rządowi i republice 
nie może być obojętnym kierunek "prasy. Jak- 
kolwiek Floquet osobiście wcale nie* korzystał 
z funduszów Tow. panamskiego, przeznaczonych 
na popieranie prasy i sam aui grosza od Tow. 
panamskiego nie wziął, jednakże oświadczenia 
izbie; 
większość Izby przyjęła je nader chłodno i ze 
tego pozycya 
Floqueta jest moeno zachwianą i mówią już, że 


jego nie zrobiły korzystnego wrażenia w 


zuaczącem milezeniem. Skutkiem 


z początkiem nowej sesyi parlamentariej zrezy- 


guuje z prezydentury Izby poselskiej. 


Spodziewano się. że Andrieux nie oszczędzi 


i Carnota i poda do wiadomości publicznej 
dokumenty na dowód słuszności pogłosek, kom- 
promitujących prezydenta republiki. Andrieux zro- 
bił już alluzyę do osoby prezydenta republiki w 
swych zeznaniach, złożonych w komisyi parla 
mentarnej, mówiąc, że mogą być osobistości. jesz- 
cze znaczniejsze od Floqueta. które brały pienią- 
dze od Tow. panamskiego. Atoli w zeznaniach 
przed sędzią śledczym Andrieux nie powiedział 
nie uwlaczającego prezydentowi republiki. Boz- 
mawiając o tym przedmiocie z pewnym repor- 
terem Andrieux wyraził się, iż „gależy unikać 
zbytecznego pośpiechu, „ua w Mis uro bo- 
wiem będzie chwila właściwa.“ 
Wszystkie te zeznania i alluzye Audrieux'ego 
w najwyższym stopniu niepokoją opinię publicz- 
na, a rząd sam nie wie, co robić z tak niebez- 
piecznym przeciwnikiem. Przed świętami rozpo- 
wszechniła się pogłoska, że Andrieux zo- 
stanie aresztowany: on sam nawet wie- 
dział o tem, a jeden z dzienników przytoczył 
dokładnie szczeudły, dożyczące zamiaru areszio- 
wania Aidrieuxego. Dziennik ten opowiada, że 
Sędzia śledczy Franqueville niebawem po 
przesłuchaniu Andrieuxego i po otrzymaniu od 
niego listy 104 skompromitowanych członków 
parlamentu udał się do generalnego prokuratora 
republiki i wraz z nim do ministrów Ribota i 
Bourgeois. Wynikiem konferencji. jaka od- 
byla się pomiędzy prezesem gabinetu, ministrem 
sprawiedliwości i generalnym prokuratorem. by- 
ło ułożenie rozkazu aresztowania Andrieux'ego. 
Otóż pomimo tego Andrieux dotychczas nie zo- 


stał aresztowany i dzienniki utrzymują, że rząd 


po głębszym namyśle i w obawie zemsty An- 
drieuxego postanowił zaniechać tego kroku, zwła- 
szcza że Andrieux sam zręcznie przygotował już 
opinię publiczną do tego, że rząd może g0 Sa- 
mowolnie aresztować pod jakimkolwiek pozorem. 
aby powstrzymać prawidłowy tok śledztwa w 
sprawie panamskiej. Teraz dzienniki inspirowane 
przez Andrieuxego zapewniają, że rząd nosi się 
z myślą wytoczenia Andrieux' emu i jego towa- 
rzyszom procesu politycznego o sprzysiężenie an 
tirepnblikańskie, podobne do bulanżystowskiego. 
Że sprzysiężenie takie istnieje, zdaje się nie ule- 
gać żadnej wątpliwości i prawdopodobnem jest, 
Że składa się z tych samych Żywiołów, które 
walezyły przeciwko republice pod przywództwem 
generała Boulangera; atoli o organizacji tego 
sprzysiężenia rząd nie ma jeszcze żadnych bliż- 
szych wiadomości. Pomimo tego Ribot w ostat- 
niej swej mowie. wygłoszonej w Izbie poselskiej, 
dał do zrozumienia, że rząd czuwa nad bezpie- 
czeństwem republiki i gotów jest dzialac % cały 
stanowczością i surowością przeciwko wrogom 
republiki. gw 

W tej samej mowie prezydeut ministrów 
zwrócił się przeciwko Andrieux mu w następują- 
cym ustępie: „Chcą nam dawać lekeye cnoty, 
i w jednej z sal tego pałacu słyszeliśmy jednego 
z tych profesorów cnoty, bylego urzędnika repu- 
bliki, który podaje się za pioniera nieprzedajnośći, 
a tymczasem jest autorem książki, w której roz- 
winął teoryę korrupcyi politycznej 
przez prefekturę policyi”. Słowa te 
odnoszą się do znanych pamiętnikow Andrieux'go, 
zawierających nader sensacyjne i skandaliczne 
rewelacye z czasów. kedy Anudrieux był prefe- 
ktem policyi. 

Oto w krótkim zarysie okoliczności, wśród któ- 
rych zamknięto we Francyi tegoroczną sesyę par- 
lamentarną. Samo zamknięcie sesyl. nie obyło się 
bez skanda u, bo Ribot był już na trybunie z de- 
kretem w ręku, kiedy Poarquóry zażądał głosu 
w sprawie interpelacyi względem spotkania 
Andrieuxgo zFreycinetem. Powszechna 
wrzawa, jaką wywołało żądanie Pourque- 
ryego, zmusiła Ribota do zejścia z trybuny i 
Pourquery mógł się wygadać. Ribot, jak wyżej 
p wiedzieliśmy, nie mógł udzielić żadnej odpowie- 
dzi na tę interpelacyę. ! 

Po zamknięciu sesyi, rząd przygotuje nowe 
środki przeciwko przeciwnikom republiki i ze- 
chce zapewne o ile możności stłumić skandal 
panamski i wszelką w sprawie tej dyskusyę, 
zanin właściwe sądy nie wydadzą wyroku. Atoh 
prawdopodobnem jest. ża komisya parlamentarna, 
która obraduje nawet podczas feryj parlamentar- 
nych, krzyżować będzie zamiary rządu, utrzymu- 
jąc umysły w ustawicznem podnieceniu. 3 

Czem skończy się caly ten ruch polityczny, 


trudno przewidzieć. Z pewnych oznak możnaby 
sądzić, że prowadzi on do rewizyi konstytuwyi 
wersalskiej i reformy parlamentaryzmu francus- 
kiego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 27 grudnia. 

Według wezorajszej Montags-Rcrue rada mi- 
nistrów ukończyła już narady nad programem 
dla mającej utworzyć się większości w Izbie po- 
selskiej i przyjęła go jednomyślnie Układy z kie- 
rownikami stronnictw rozpoczną się wkró.ce. Hr. 
Taaffe postanowił dołożyć wsz lkich starań. aby 
te układy doprowadzić do pożądanego wyniku. 

(o sądzą dzienniki różnych stronnictw o tych 
zamysłach hr. Taaftego, tośmy zapisali na innem 
miejscu, tu zaś dodamy, że nawet dzienniki pół- 
urzędowe nie łudzą się nadziejami świetnego po- 
wodzenia. T tak Frendenblatt nie oczekuje nie 
innego, jak tylko złączania się umiarkowanych 
stronnictw na umówionej podstawie politycznego 
spokoju dla pokonania zadań. którsch załatwienie 
jest nieodzownie potrzebnem. ale i ta nadzieja 
jest narazie dopiero Życzenie. które może się 
spełni, a może zawiedzie. Nie treść pro- 
gramu może tworzyć szkopnł, o który te zamy- 
sły mogą się rozbić, lecz raczej pogotowie wo- 
jenne i siła zbrojna, którą kierowniey stronnietw 
rozporządzają i pragna dotychczasowe znaczenie 
utrzymać, Vrinmwirowie rzadko kiedy 
zdołali utrzymać trwały spokój mię- 
dzy sobą. 

Stara Pressc przyznaje, że ułożenie programu 
wspólnego natrafi na niemałe trudności. Chodzi 
bowiem o pogodzenie zapatrywań. które pod 
wielu względami Są sprzeczne między sobą. — 
Dziennik ten odwołuje się przeto do patryoty- 
mu stronnictw konserwatywnych i wzywa ich 
do uznania koniecznej wspólnej pracy dla zata- 
mowania powodzi radykalizmu. do zaniechania 
ciągłych zatargów i do przygotowania gruntu dla 
poważnej i użytecznej pracy. Ale uie należy się 
łudzić, czy nię uda ułożyć a raczej przeprowa- 
dzić taki program, który wymaga ciężkiej pracy 
i połączony jest z wielką odpowiedzialnością. 


Nowa ustawa wyborcza,  Bismark 
wojskowemu. „Stronnictwo 
narodowe.“ 

W sejmie pruskim wniósł rząd. jak wia- 
domo, projekt daleku sięgającej reformy po- 
datków. Przyjęcie tego projektu zostaje w ści- 
stym związku ze zmianą dotychczasowej ordy- 
nacyi wyborczej, która opartą jest na po- 
datkach państwowych. podezas gdy nowa ustawa 
podatkowa część ich oddaje do rozporządzenia 
gminom. Co do tej zmiany ordynacyi wyborczej 
donosi Nationul Corresp.: 2e me ma w niej mo- 
wy o zmianie zasadniczych podstaw obecnej 
ordynacyi, a o szezególach takie podaje infor- 
inacye : 


Z Niemiec. 
przeciw projektowi 


- e di trzech klas wyborczych według 
mis 9 opodatkowania istnieć nadal będzie, ale no- 
wa ustawa wyborcza zamierza przytem zapobiedz 
znacznym zmianom w uprawnieniu wyborczem, 
jakie nowe ustawy podatkowe w naturalnem na- 
stępstwie musiałyby za sobą pociągnąć. Jeden 
z najważniejszych nowych projektów polega na 
tem, że w przyszłości nietylko bezpośrednie po- 
datki państwowe, ale wszystkie inne publiczne 
podatki, jak n. p. podatki prowincyonalne, powia- 
towe, komunalne i t. d.. stalyby się podstawą po- 
działu klas wyborczych * 

Ks Bismark prowadzi w swym przybo- 
cznym organie, Hamburger Nachr., podjazdową 
wojnę przeciw projektowi wojskowemu. Dziwna 
rzecz, że ten sam mąż stanu, który pchusł Niem- 
cy na drogę zwiększenia siły zbrojnej za wszel- 
ką cenę, i który swojego czasu tak zawzięcie wal- 
czył o postawienie armii na tej stopie pogotowia, 
na jakiej jest dzisiaj, że ten sam człowiek staje 
w opozycji, gdy dzieło jego rąk własnych coraz 
większe przybiera rozmiary. Jestto jedna z oznak 
tej zaciekłości, jaką były kanelerz dla dzisiejsze- 
go rządu przy każdej sposobności okazuje. Obe- 
enie sądzi Bismark, że nie wykazano politycznej. 
ani militarnej konieczności zwiększania siły zbroj- 
nej. że nie zdołano zaprzeczyć głosom, które 
w nowym projekcie dopatrują się chęci obniże- 
nia wartości wojska i podkopania całego Życia 
ekonomicznego w państwie. 

O nowem „stronnietwie narodowem* 
jakie wykłuwa się w południowych Niemczech. 
nie ma dotąd pewnych wiadomości; znaczącein 


jest jednak, że prasa niemiecka z wielkiem zain- 


teresowaniem podchwytuje drobne szczegóły pro- 
gramu przyszłego strounictwa i skrzętnie je za- 
pisuje. Jako „chorążych” tegoż wymieniają 
pp. Karola Heydta i Schróder-Poggelo- 
wa. Wyclodząca w Kolonii: Westdeutsche Allg. 
Ztg donosi, że tuż po zebraniu się parlamentu 
zwołane zostanie zgromadzenie, celem uchwale- 
nia programu dla nowego stronnictwa. Na zgro- 
madzenie to otrzymać miało zaproszenie kilkaset 
wybitnych osobistości ze wszystkich stron Nie- 
miec i przyrzeć swój udzial. IKomisya, zajmująca 
się orgauizacyą nowego stronnictwa, wejść ma 
w porozumienie z przywódcami stronnictw 
środkowych i dążyć do zjednoczenia wszy- 
stkich żywiołów monuarchiecznych, narodowych i 
pojmujących konstytucyę w sposób poważny, — a to 
celem odparcia niebezpieczeństw, jakie grożą od 
skrajnych stronnictw: od antisemityzmui 
socyalnej demokracyi W razie gdyby 
stronnictwa środkowe do zjednoczenia ręki przy- 
łożyć nie chciały, rozpocznie stronnictwo narodo- 
we akcyę samodzielną 


Z Anglii. Zamach dynamitowy na Morley 'a. 


Biuro Corresp. donosi nam pod datą 25 b. m. 
z Dublina: 

„Wczoraj o godzinie 11 wieczór usiłowano za 
pomocą dynamitu wysadzić w powie- 
trze mieszkanie bawiącego tutaj chwilowo sekre 
tarza stanu Morleya. Skutkiem wybuchu bom- 
by, kiórą umieszczono pod oknem dotyczącego 
budynku, zabity został jeden z urzędników 
bezpieczeństwa publicznego; okna i drzwi sąsie- 
duich domów zostały wysadzone.* 

Wiadomość ta musiałaby .wywrzeć deprymu- 
jące wrażenie, gdyby się przypuszczało, że czyn 
ten zbrodniezy jest wyrazem prądów, nurtujących 
w Irlandyi. Morley jest przecież tym mężem 


stanu który najgorliwiej popierał sprawę irlandzką 
i gdyby nie jego działalność. nie byłby, bez wąt- 
pienia, Gladstone tak daleko posunął się w swych 
koncesyach na rzecz żywiołu irlandzkiego. A je- 
szcze większego znaczenia nabiera ten wypadek, 
gdy się zważy, że wydarzył się w chwili, gdy 
Morley urzeczywistnić ma swe plany o samorzę- 
dzie Irlandyi. Zdaje się jednak, że mamy tu do 
czynienia z wypadkiem wyjątkowym i nie zosta- 
jącym w styczności z szerszemi warstwami spo- 
łeczeństwa irłandzkiego, — że zamachu dopuściła 
się zbrodnicza ręka. nopchnięta do czynu jakąś 
małodusznę zawiścią własną lab kilku indywi- 
duów. działających na własny rachunek. Nie od- 
działa też zamach ten, o ile dzisiaj przewidywać 
można. na dalsze losy projektu Gladstona co do 
stosunków irlandzkich. 


Z Serbii. 

W wyborach do belgradzkiej Rady miejskiej 
odniosło stronnietwo liberalne zupełne zwycię- 
stwo Dawna Rada miasta odmówiła wydania de- 
pozytów i złożyła klucze w sądzie Równocześnie 
telegram z Belgradu donosi o aresztowaniu wielu 
radykalnych przełożonych gmin pod zarzutem 
defruudacyj podatkowych i fałszowania dokumen- 
tów. Rząd ogiosił wreszcie korespondeneyę z Ra- 
dy stanu 3 ogłoszenie to zakończył oświadcze- 
niem, że orzeczenia Rady stanu uważać należy 
za nieważne i nieobowiązujące. Rząd występuje 
zatem z całą energią przeciw stronnietwu libe- 
ralnemu. Ta energia imponuje Serbom, którzy 
coraz bardziej przechylają się na stronę nowego 
ministerstwa. W Serbii większość znajdzie się 
bowiem zawsze dla rządu, którego istnienie wy- 
daje się trwałem i który energicznie potrafi wy- 
stepować przeciw stronnietwu przeciwnemu, któ- 
re przed chwilą cieszyło się powodzeniem. do- 
póki posiadało w ręku ster rziudn. 


Eronika. 


Kraków, 27 grudnia. 


Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek 29 b. m, z powoda, iż ze- 
szłego czwartku zwołage posiedzenie nie przyszło 
do skutku dla braku kompletn (na 60 radców sta- 
wiło się tylko 26). Zalegają ważne i pilne sprawy. 
Na porządku dziennym postawiono sprawy niezała- 
twione na poprzedniem posiedzeniu. 

W sprawie wystawy krajowej Iwowskiej. Wy- 
dział krajowy postanowił przyjść w pomoc mniej 
zamożnym rękodzielnikom, przemysłowcom i w ogóle 
życzącym sobie wysyłać z Krakowa okazy na wy- 
stnwę krajową lwowską, udzieleniem bezprocento- 
wej pożyczki zwrotnej w kwocie 10.000 złr. Gwa- 
rancję co do zwrotu pożyczki da Wydziałowi kra- 
jowemu komitet, który wybrany zostanie z łona 
lokalnego krakowskiego komitetu wystawy. 

Posiedzenie komitetu lokalnego krakowskiego wy- 
stawy krajowej celem ukonstytuowania si, zwołane 
zostało na jutro, Środę, do sali obrad Rady miej- 
skiej na godzinę 5 po południu 

Swiętom sprzyjała piękna pogoda, lecz silny mróz 
dotkliwie czuć się dawał uboższej ludności. W nie- 
dzielę mieliśmy 17 stopni zimna. Dziś rano 9. 

Opłatek wigilijny w Kole artystyczno-litera- 
ckiem zgromadził w sobotę w południe bardzo li- 
czny zastęp członków u wspólnego stoła Tradycyj- 
nym zwyczajem prezes Koła p Juliusz Kossak roz- 
począł łamanie się opłatkiem, poczem uczestnicy za: 
siedli do uczty. Pierwszy toast wniósł p. dr. Ju- 
linsz Bandrowski na cześć prezesa Kossaka, na co 
odpowiedział sędziwy prezes toastem na pomyślność 
instytucyi i jej członków. Po skończonej nezeie roz- 
palono według zwyczaju ogień na komiokn, a p. 
Benedyktowicz zaintonował kilka kolęd przy akom- 
paniamencie fortepianu. Zebranie odbyło się w nie- 
zwykle serdecznym nastroju i przeciągnęło do wie- 
czornej godziny. 

W sali cechu rzeżników w sobotę dnia 24 bm. 
odbyło się zgromadzenie członków tego Stowarzy- 
szenia pod przewodnictwem starszego p. Stanisława 
Armółowicza, celem rozdzielenia wsparcia dla 
uboższych członków Stowarzyszenia. Piękny ten tra- 
dycyjny zwyczaj, pielęgnowany starannie przez jeden 
z najstarszych i najzamożniejszych cechów krakow- 
skich, zgromadził liczne grono uczest.ików, pomię- 
dzy którymi znajdowali się poseł dr. August So- 
kołowski, dyrektor budownictwa miejskiego p. 
Janusz Niedziałkowaki i wielu innych. Po 
stosownej przemowie starszego cechu i po przeła- 
maniu się opłatkien wzniósł p Armółowicz 
toast na cześć nieobecnego posła dra Asnyka w 
ręce dra Sokołowsklego p. Zasadzki w 
dłuższem przemówieniu podniosł zasługi posła So- 
kołowskiego. pijąc na jego zdrowie, poseł So- 
kołowski w odpowiedzi podniósł znaczeuie du- 
chowieństwa polskiego i wzniósł toast na cześć jego 
w ręce obecnego księdza Antoniego z zakonu 00. 
Reformatów. W żywej pogadance omawiano nastę- 
puie sprawy obehodzące naszych rękodzieluików i 
przemysłowców. 

W .Gwieżdzie* krakowskiej odbyło się wczoraj 
w południe wspólne łamanie opłatkiem. Przy miłej 
pogawędce i śpiewach chóru „Gwiazdy”* kilka go- 
dzin spędzili członkowie Stowarzyszenia i żaprosze« 
ni goście, przyjemne wynosząc wrażenie. 

Wieczorem zaś tegoż dnia odbyła się zabawa to- 
warzyska, podczas której rozlosowano fanty z drzew- 
ka wigilijnego. 

Z życia towarzyskiego P. Wacław Anczyc, 
syn s. p. Władysława Ludwika Anczyca, właściciel 
drukarni w Krakowie, zaręczył się w tych dniach 
z panną Waleryą Hegenberger, rodzoną siostrą 
pani Piotrowej Stachiewiczowej. 

W Warszawie w kościele św. Krzyża w sobotę 
31 bm. pobłogosławiony zostanie ślub p Leonarda 
Zwolińskiego, właściciela księgarni w Krako- 
wie, z panną Stefanią Stępkowską, córką Ś, p. 
Antoniego Stępkowskiego, kupca i obywatela m. War- 
szawy. 

Rozpoczęcie karnawałowych zabaw. „Zgoda*, 
Stowarzyszenie rękodzielników krakowskich, w sobn- 
tę 31 b. m. w sali Towarzystwa Strzeleckiego urzą- 
dza na dochód swojej biblioteki Joteryę fantową, po 
której nastąpią tańce. Początek o godzinie 8 wie- 
czorem, Bilety nabywać można za zwrotem rozasła- 
nych zaproszeń przy wejściu do sali. 

Towarzys wo lekarskie krakowsk'e na posie- 
dzeniu nadzwyczajnem, w dnin 26 b. m. odbytem, 
uohwaliło jednomyślnie zamianować znakomitego u- 
czonego i badacza L. Pasteura w Paryżu członkiem 
honorowym Towaraystwa i wysłało do niego tele: 


Kraków, 28 Grudnia 1892. 


Cukiernia W. Kondolewicza 


w Krakowie, ul. Floryańska, Nr z” 


ły 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 
pedycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 


Sierosławski Józef. „Zbiór kolęd, ułożony do śpiewu, 
lub na sam fortepiau. Cena 1 ztr. 20 cnt. 


Ochmański Stanisław. „Pastorałki“, czyli zbiór kolęd lu- 
dpwych do śpiewu. lub na sam tostepian. Cena 1 złr. 20 cnt 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2776 8 10 


XxIDOOOXZ2OOOOOOOCA 
zkkkkkkkikkkkkkikkkkkkIikKkKKkX 
Paręset parobków kawalerów, dziewcząt dworskich, 
fornali żonatych, karbowników, polowych, leśnych, 
mamy i zaraz wysłać możemy. 
Innej służby również mamy podostatkiem. 


Na wiosnę potrzeb ych robotników polnych i fabrycznych za- 
pewnić W. Ch'ebodawcom możemy. . 2957 2 


Wymagania ludzi umiarkowane. 
Hionoraryum za stręczenie skromne. 


Pośrednictwo w kupnach, sprzedażach, dzierzawach i najmach. 


Biuro wywiadowcze Br. Krasickiego, Jaroslaw. 


W. STALHUWICJ 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek clówny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszżel- 

kiego rodza u 2243 16 30 

UNIFORM Ó W 
jakoteż wszelkie artykuły 


dla c. k. oficerów, urzędników wojsko- 
wych i cywilnych. 
Ceny umiarkowane. | 


POSDOCOGGGGOGOOGOHĘ 
Publiczne uznanie. 
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Niniejszem z całą przyjemnością wyrazić jestem spowodo- 
wany moje najwyższe uznanie Węgiersko-francuskie- 
mu akcyjnemu Towarzystwu Ubezpieczeń 
„Franeo-Hongroise* w Budapeszcie, a pręuki i 
korzystny wymk lLdwidacyi policy na ubezpieczenie Życia de 
Nr. 2988 z r. 1888. płatnej wskutek śmierci ubezpieczon: go 
P. Jana Dulewskiego, c. k. preztmistrza w Kolędzan eh. 
Wypłata nastąpiła bez zwłoki po złożeniu przepisanych dowodów 
i na podstawie pełnowownictwa mego klienta do moich rak. 

Czerniowce, 12 grudnia 1892. 


Dr. Henryk Kiesler, 


adwokat. 
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BOCOCOCOCOCOOCOOCOOOOCOCE 

| EZ EE WE O GW O O Ww 
4 ciągnienia już 2 stycznia. 


Na te ciągnienia polewamy następującą, wielką szansę wygrania przedstawiającą grupę losów: 
Cagnień z głów. wygranemi 


i austryacki czerwonego krzyża | 

1 serbski tabiaczny 6" 930.000 zir. 7% 
1 Jó-sziy s po tozas spła-ania. 
1 Basilica | Weasstkie Æ losy na TL w 46 inie- 

się «nych ratach po L złr. 

1 wiedeński komunalny los na spiate w 35 z osornych ratach w zir. 6°— 
15, regniacyi Dunaju 29 z 5 
1 laibachski los 34 = > BI*-— 


JG Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranej. po złożeniu 
pierwszej raty. Wy Kody los musi być wyciąznięty 
a Wplata rat uskutecznia sy bez opłaty porta za pomocą cieków kontowych w 
każdej pocztowej hasie oszezyędności. 
Na sprzedane u nas na raty losy padły jnż kilka razy główne i wieksze 
boczne wygrane. 


Kantor wymiany Wernera i S-ki, Wien 9() 


8018 3 3 I. Bez., verlängerte Wippiingersirasse, Nr. UU 


Listy ciągnień darmo i opłatnie. — Zlecenia z prowincyi załatwia się bez zwłoki. 


„GOoONnceoradia* 


o zjesz W Krakowie Zaklań wron) 


J. K. PEKALSIKKIEGO. 


Posiada w wielkim wyborze własne sułady trumien z metalu i drzewa. 
wrnz z wszelkiemi przyborami pogrzebowemi. Fabryczny skład stucz- 
mych wieńców, szarf it^. W spaniał-, bogato ozdobne, własne ka- 
rawany Z zaprzęzami. tak dla dzie i, jakoteż dorosłych , podług tera- 
r wymagań. Konie do wynoru. Groby marowane do 
przyjęcia ciał tymczas:wo. lub do odstąpien a na własność 
Nujsiarszy Zakład doróżkarski w Krakowie wynajmuje ka 
rety, landnuery, fnetony. omnibusy i jednokonki. 
Fukiorów, natr,tnikó v się nie utrzymuje się, dlatego żaden przed- 
siębiorca nie jest w stonie dać tauiej i wspanialej jak sam właściciel. 
Zamówienia przyjnuje we własnej realn ści L. 32, przy 
U ulicy Zwierzynieckiej w Krakowie 
e J. K. Pękalski 
JEN 3 10 własciciel Zakladu. 
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NOWAR 


jako to: 


EFORMA. 


Nr. 297. 5 


Poleca przy nadchodzących świętach torty, marcepany, torty fantazyjne w najlepszej jakości. 
petit-fours. brioches, kompoty. konfitury w najlepszych gatunkach. Strucle nadziewane z konfiturami, z makiem, z ma- 
są. przekładańce oraz wszelkie ciasta jakie w porze świątecznej się nadają. Oraz w największym wyborze cukry na drzewka 
pianki. owoce marcepanowe, czekoladki i bonbonierki. Fabryka czekolady i czekoladek w najlepszym gatunku, 
Likiery. koniak, wina zagraniczne kawa. herbata i czekolada. 

odwrotną pocztą z wielka e. aw uskuiecznia. 


NN O ZAZIE RÓ EN e 


Ksigęarnia 


RL Zwolińskiego i Spółki 
otrzymała na skład główny 
Jedyne dzielo. 
Noweile i szkice 


Zygmunta Niedźwieckiego. 
Cena I złr. 20 centów. 2744 10 


Która z panien 


skłonną byłaby oddać swą rę-ę, około 30 lat 
lezącemu męzczyznie, o zarewnionem stanowi 
sku, Ga *rowincyi zamies':kałemu, który z bra 
ku znajomości na te! drodze szuka poznania, ra 
«zy nadesłać Swą ofertę — jeżeli miżebae — 
z fotsgrafią i dokładnem enpisan- m stosuakó: 
r rktantki pod a dresem: KMICIEC©, po-te rest. 

Kraków. 2985 2 3 


iniejszem zawiadaniam, że 

wszelkich długów 

przez kogokolwiek 

zaciągniętych bez 
mojej wiadomości, nie pla 
cę I płacić nie hędę. 


Julia Lipińska. 


3031 2 3 


150 


4%n 66 


ed lat 16 istniejąca 


Pracownia fabryczna Bilardów, 


Zarazem rekonstruuje siare bilardy na h«juOWSŁe 
liczue ceny kounkureuć jne najtansze 


Pierwsza krajowe. 


Krnków, Wielopole. i^, 


fasony, 


Jozef Piotrow ski 


W. C. Angelus 


(dawniej F. Bruno Hahn) 


w Krakowie, ul. Grodzka, 2, 
poleca 2564 3 4 


patentowane Jlistwy do 
sukien damskich, S$zlarki 
haftowane, IParfumerye, 


Gąbki, Nożyczki 
Realność przy ulicy Szlak. Ea 26 


składająca się z pis knegu 
uarterowego domku murowanego o 7 
nbikacyach , dla ednej rodziuv, 4 ogródkiem 
„rzed domem i walnym placen do z: „budowania, 
jest z woln:j ręki do sprzedania. 
Bliższa wiad mose ni miejscu. 2508 3 0 


Suszone w 1892 r. grzyby do potraw 


prawdziwe -(00 3 10 


grzyby jadalne 


| gatunek cienko krajane po zir. 1-80 
g ubo s l 60 ipo 1-40 
NE pa 90) et za kil. tu na miejscu 
-kilowe pezki franco. Oda, rzedającym i 
biorącym większą ilosć st-gunkowo tanie) wy- 
syła za przysłaniem gotówki lub za zaliczką 


Leopold Stern, 


Elimenmtein (Böhmerwald). 


Ni ająte kk 

w doskonałej podolskiej glebie, w po 
wiecie złoczowskim, z domem mieszka|- 
nym, budynkam: gospodarczemi sadem, 
młynem wodnym. karczmami, łąkami i 
lasem jet do sprzedania zaraz. 
Roi (cza'noziemu podolsk ego) 241 mor- 
gów, ogrodu i sadu 7 morgów, łąk dwu- 
kośnych 6l morgów, pastwisk | mórg, 
oed budynkami [ mórg lasu 288 mor 
rów (w tew do sprzedania i wycięcia 
zaraz 2800 sztuk dębów). Razem obszar 
wynosi 601 morgów Suche duch dy z 
ułyna i karczmy 600 złr. roczuie Dłu 
gów hip. nie ma żadnych. 2950 8 11 

Zgłoszenia należy nadsyłać: J. P. 
poste r: staute Rymanów. 


Gdy mi potrzeba inserować w dzi n- 
ikach krarowych iub agranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


emtralne 137 1780 


Biuro ogłoszeń 


Lwow Kopernika. L. Il. 


Dzierżawa 


obszaru 200 morgów, do 
odstąpienia na wiosnę. 

Bliższa wad misé w Admini- 

| „N. R-formy*. 7569 16 


* 


Dla chorych i rekonwalescentów 


po lera swate 


oraz cukry deserowe, 


O wczesn: zamówienia z prowincyi uprasza się, które- 
Ceny nader umiarkowane. 2872 7 10 


p „i falista akorcyjny 


stare kuracyine vina! 


czyste i naturalne, jak tokaj. 
maślacz w butelkach po złr. 150 
2, 3. 4.5, 6, 7112. Zamówienia usku 
tecznia odwretną pocztą, najmnierszs 

przesyłka 2 butelki. 2852 9 10 


Skład win Jana Baumana |: 


Ww Bochni. 


„„SBDIXIL** 


(lyżwy śniegowe) 


P 


sazym Mebli: 


w dac ulica Sławkowska, L. 1. 


Polecamy nasz obfici> zanp:trzony magazym w meble stylowe i fan- $ 
tazyjne do salonów pokoi sypialnych i jadaluych buduarów, gabinetów, bibliotek itp. 3 

Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, ma- %4 
> terye jed abne, wełniane. plusze, aksamity, kretony i inne fantazyjne. 

Fortyery firanki ntory do okien, dywany, łóżka żelazne, $ 
* łóżeczka dziecinne, uolebki, wkłady do łóżek, materace kol- '$ 
ż dry, koce, pledy podróż e, poduszki. parawany, japońskie o- S$ 
, kraniki, hafty makanty. wazony i wszelkie inne przybory dekoracyjne, 7 

Podejmuje się wsz-iki-h urządzeń apartamentów od najwykwint= $. 
niejszych do zupełnie skromnych umebl>wań, jakoież pokrywa» 4 
ra nia i przerabiania mebit i materacy, szpanowania, dekorowa- 


| Paz Pot Er RRT ą 


3 >w mia i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wszełk.ch inuych 
według oryg nalnych norwegskich, E dekoracyj $ 
w trzech wielkościach, 2 mtr , 2.10 È Przez powiększenie naszego magazynu mamy duży wybór mebli i ume- 


mtr., 2.20 mir.. wyrabia Pierwsza 
Tarnowska Cegielnia i Tartak pa- 
rowy Eustachego ks. San- 
guszki po cenie $ złr. wraz z 
la-ka za jedną parę. 303726 


Rządca 


wego R» u. Adie8: 
rym ad Olszyce. 


z «0-l-tnią praktyką, bezdz e 
tny, do zaangażowauia od No- 
Agronom, w Dzikowie Sta 
269%: 18 v: 


Nowo otworzony  :032 2 


Żakład ogrodniczy 
K. Waśniewskiego w Nowym Saizi 


poleca na karnawa bukiety ze świ zy: h 

ı suszonych kwiatów. Na ządanie wysył. 

darmo 1 opłatnie cenuik nasion i innych 
produktów egro ln czych. 


Kierownik kopalni ropy 


kilka lat w jednej kopalni pracujący. ubznajo- 
iuiony z wsze kiemi cz;iunościam! w zakres ku- 
salnictwa naftowego we odzącymi i numiejący 
sam wiercić system m kanad jskin, poszn= 
kuje posady. Om 4 6 

Na łaskawa ole:iy przesł sn: do Administra- 
«yip d Kierownik, 100** sam odpowiem 


Ważne 
dla P. T. Właśccieli domów, Bu- 
downiczych. Dostawców itp. 


furpDnaniXx1i 


da przewożenia wazelkich artykułow budowla- 
uysh, oraz nawozu, Śniegn, kamieni, piasku, 
"Zatra , węzli itp wynajwują się dziennie lab 
vd wymiaru po cenach nader nmiarkowa"ych. 

Zamowieuia w domu przy ulicy Dolne 
Młyny, 3, I piętro. 230 5 10 


Kamienica twnpiętrowa 


20 okien frontu w jednem piętczd, W 
Śródmieściu, jest 
zaraz do sprzedania. 
Bliz-za wiad moze u wł scie ela domu 
ulica Św. Jana. L. 1:3. 2589 :z O 


Wszelkie ZsinowieDlń La 
służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


Porozumienia się między ehlebo- 
dawcami a służbą odbywają się w 
każda Niedzielę. 


Preparaty odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra Mil 
lera , Sporządzone podług przepisu lekarskie 
xo i przez lekarzy z dobrym saxzutkiem używa 
ne i polecone przeciw wszelkiego rodzaju mias- 
nom osłabienia u starsz: ch i m'od- 
mzych mężczyzua. pwstałys aku Birim 
rozsitrojenia nerwów, lajnych grze- 
chów młodości i wyuzdań, zaczen 
die Uerwowe osłabi-nie kości pa- 
cierzowej,oraznerwowe drzenie rąk 
i nów. trr-paraty ie przywracają /nękanemu 
ciału siłę msodzieńsz» i elastyszn ść. Poleca 
wię szezezol niej jako środak wzuma :nlajiey prze- 
w ostabieniom nerwowym i wy- 
czerpnuiu siły męski. j (iiupoteu- 
cyi. — Cena z dokładnym lekarskim przepi- 
sem użycia 3 złr. LO et 
cej Skład tych wyvróbow:nych pr- sal Bt. 
Georgs-Apotheke, Wien, V.. Wim- 
mergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisewne zamówienia adreso- 
wać usleży. 2455 „0 
Składy: w Krakowie w aptece E. Stock- 
mara, we Lwowie u Mikolascha, 


Pierwsze polskie przedsię- 
biorstwo wysyłkowe 


w Wiedniu Wszystko w Wiedniu 


oo kto tylko potrzebaje i zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza i w- 
syła za pobraniem 2210 4 0 


Albin Krajewski|* 
Wiedeń, 1., Giselastrasse, L. |. 


Wszelkich informacyj ulziela (marka 5 cent ) 
Cennik illustrowany wysyła gratis i franco 
Ceny fabryczne i huriowne. 


pocztą o 25 et. wię 


KKKKIKKKIEKA <KIOEK KA KZFGŁA 


FRANCISZEK BARTIK  $ 


À 


x Fabryka parowa pilników 5 A 


w Krakowie, ulica Lubicz, 22, 


wyrabia wszelkiego rodzaju pilniki w najlepszych gatunkach, 
jakoteż podejmuje się nasiekiwania starych. 
ślusarzom itd., 


Poleca się PP. fabrykantom, 
wyrób, rzetelną usługę 


QAOOOOOOREZ IDE 


ręcząc za dobry 
i za przystępne ceny. 277710 12 


$ 
$ 


= blowań zupełnie wykoń -zonych , $ 
AB oyw czasie dustarczone być mogą. < 
Ę Przez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z AE 
& domami fabrycznemi, możewy z dowolnić Szanowną Publiczność tak pod względem sta- 3 
S- rannego wykonania i dobroci materyału, 'akotez cen i gusta 
Qleszge się dotąd lieznewi uznaniaini ze strony naszej Klienteli, 
i nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności. 


Stachowski i K ietpiúski. 


tak, że u nas rzeczy zamowione z4w848 W OSNAGZO- 


polecamy się > 


E > 15 


PESI 


Najlepsze zdrowotne wódki. 
Krajowa Fabryka 
Spirytusu, rosolisów i rumu 


KAROLA NEUMAYERA 


właściciela dóbr Rokowa i Balice 
W ROKkow1ie pod wadowicanmi 


poleca najrozm u sze gatunki wódek w drodze ciepłej wytwarzanych , oraz spe- 
sy.lny hik'er zdrow: tnay „„Exe:ivior'*, pomysłu dra Fr. Opydo w Wad .wi- 
Cach Cona butetki htrowej z opakowaniem i przesyłką do kazdej stacyi poczto- 
w-j i kolejowej 2 zir. Cenniki darmo i opłatnie. Z licznych świadectw poświad- 
zających wys'ką wartość zdrowotua tego likieru, przytaczamy Najnowsee wy- 
dane przez dra H rajewicza, dyrektora szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 


Niniejszem potwierdza wię, jako wódka „Excelsior“, wyrabiana 
w fabryce Karola Neumayera w Rokowie przy Wadowicach, używaną 
bywa w tutejszym szpitalu św. Łazarza z ordynacyi P. P. Lekarzy 
ordynujących z dobrym skutkiem, jako Środek podniecający trawienie 
i siły chorego. 

Kraków, dnia 8 listopada 1892. 


casrośczośc= odka 


D,rektor szpitala 


2983 4 6 L. S. Dr. Harajewtcz. 


PY 


AE IAI IE 


Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 


ı odznacza się przewybornym smakiem. 
Rozliczne podrubiania i naśladowania najlepiej A 
uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawoso C 
c pra siwa likierem, i wpłynęły przeważnie na 
, rozpowszec| ienie jego. 4 
Należy wymagać zawsze na etykietach p 
Fabrykant Abrykotiny akcje 
iastępujące likiery : 


waięk ENGHIEN LES BAINS 


2578 6 W 
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ASZTBTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ RAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM 
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 1889 


FRANCISZEK CEMBRONO NICZ 


majster sze Wwslizi 
w Krakowie, ul. św, Tonesza, L. 21, filia ul. F.oryańska, L. 15, 


„oleca w doborowym zap wia 


obuwie własnego wyrobu 


damskie cd B złr. 3% ct. męskie ol 4 złr. 25 ct., baty od 9 złr. 50 
et. i wyżej stosownie dh wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi ohawie 
męskie, damskie i kslosza. 258 23 


-— 


OO SEEREREREE EEEE DEREK 
a 


M. Lorenz « Sohn. 


Skład towarów 


nicianych, lokciow., krótkich. Walnian. | dziergan. 


szum Mohren*, 
w Wiedniu, I.. Bauernmarkt, 18, 
poleca swój obficie zaopatrzony handal najlepszej jakości 
wyrobów krajowych i zagranicznych 
po najtańszych cenach fabrycznych. 


Za znakomite towary ręczy 60-letnie istnienie 
tej firmy. 2459 10 10 
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. 


TATAD AAA" dA” ATAT 40479 dA AA" AAAA" A T AT T AAA AV, 
4 Pewną ponaioc 


_ w gośćcu, reumatyzmie, 


ogólnem osłabieniu nerwowem. newralgii, Ischias nerwowem osłabioniu 
żołądka. tólach głowy, paraliżu, bezsenności , bólach krzyżów, k šoi 
pacierzowej, zatkaniu itp date przez pierwsze lekarskie powagi zbada- 


EE WIET WROC. 


"PAWAWAW A WWP NWA WAWAY „* SJ 
v 


TA 
CA 


M 


y ny uprzywilejowauy i regu`ująey się 25650 10 26 
fo ettttryeey przyrząd do nacierania "emyr". 


System prof. Dra vVoility. 


Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R 1890. Premiowany wiel- 
kim Srebrnym medalem w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie h'giemioznoj w 
Stuttgarcie 1890 r. Wie kim srebrnym msd.lem na wystawie w Pradze 1891 r 


Prospekta z św'adectwami wysyła darmo posiadacz przywileju 


J. Augenfeld w Wiedniu, l., Schulerstrasse, 18. 
Lio Dc ZEE | 


6 Nr. 297. 


NOWA 


REFORMA. _ Kraków, 28 Grudnia 1892: 


GWIAZDKOWA WYSPRZEDAŹ >" 


Poszuk ad Q 


wspólnika 


chrześ “anina, handlowca z gotówką nie 
niżej 1000 zir., do bardzo korzy- 
atnego interesu w Wiedniu. 
Wiadający językiem niemieckim lub fran 

cuskim ma pierwszeństwo 
Oferty upraszam do 1 stycznia 1893 
pod znakiam „Rodak“, Postlaz-rud, 
Wien, VILI. 31468 1 2 
koncertowe, z metalową pt5- 


Pianino tą, krzyżowe, czarne, rzeź- 


bione, prawie nowe za przystępną cenę do 


sprzedania. Wiadomość : Biuro korespon- 
dencyjne I Dom komisowy, ul. Bracka 6, parter 
58v49 I 3 
L. 4299. 


Konkurs, 


Przy Magistracie miasta Wieli- 
ezki jest do obsadzenia posada 
sierżanta policyi miej- | [3 
skiej z roczną płacą w kwocie [26 
330 złr. w.a. i umundurowaniem. 

Mianowanie nastąpi prowizory- 
cznie a po upływie dwóch lat, 
gdy mianowany odpowie zupełnie 
swemu powołaniu, zostanie stabi- 
lizowany na tej posadzie. 

Ubiegający winni wykazać się 
naukami jakie ukończyli, umieć 
biegle czytać i pisać w języku kra- 
jowym. 

Podania o nadanie tej posady [JE 
w których należy wykazać detych- 
czasowe zatrudnienie, wiek (nie- 
przekraczający 40 lat) wnosić na- 
leży do Magistratu miasta Wieli- 
czki najdalej do 15 stycznia 
1893 roku. 

Pierwszeństwo będą mieli wy- 
służeni wojskowi, a szczególnie c. 
k. żandarmi. 

Magistrat miasta. 


Wieliczka, 6 Grudnia 1592 r. 
Burmistrz 
2958 2 3 W. Koch. 


Aewov otworzony 


ROSYJSKI SKŁAD HERBATY 


pod firmą 


R. Heilpern w Krakowie, 
ulica Grodzka, 59, 
poleca e 
najlepszą herbatę z Rosyi 
transito sprowadzoną, po cenach następujących 
a misnowisie : za jeden funt po Ra. +.00—2.4 
2:0—1-0—1:0; za złr. 3i 0— 2 0 2:02 — 
1.6 '—1 20; w paezkach 1, "a. 44, Ha Tiba 
funtowych oraz w T Poza 48 a 
wielkim wyborze. 2556 IU 
Handlującym stosowne us'gp+two. 

Z.wówiemia z prowiucyi niemniej dwóch fua 

tów us-ntevznia mg odwrotną pocztą franco. 


RAE E ARKA nom 


4 W Parku Krakowskim 


nowośsó 


ŚlZ9AWKA WIECZOTNA 


przy wspaniał m oświetlenia nowemi iam- 

pami Brandta, w poniedziałek, 

środę i piątek będzie otwarta od 
godziny 8 wieczór. 


We środę, sobotę i niedzielę 
muzyka wojskowa przygrywać bę- 
Z dzie «ało popołndni». 2747 18 

LLALA AALAN NN A 


MASSAGE. 


Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawnej: cĘiorob: stawów, mię- 
ni i merwów (narwobóle, kurze, poraze- 
nie, bysteryę) . jakoteż atonię kiszek i otyłość 
zapomocą OE pnie (Massage), według me 
tody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej, pod L. 32. 2456 30 5 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział powiatowy w Złoczo- 
wie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę inżyniera po- 
wiatowego z roczną płaca 1000 
zir. w. a. i ryczałtem na objazdy 
w kwocie 200 złr. w. a. 

Ubiegająacy się o posadę winni 
załączyć do podania dowód ukoń- |% 
czonych z postępem nauk techni- 
cznych w jednym z zakładów pań- 
stwowych lub zagranicznych, świa- 
dectwa dotychczasowego  zatru- 
dnienia i wieku i wnieść prośby | (ġ 
do biura Wydziału powiatowego |i 
najpóźniej do dnia 31 sty- 
eznia 1893 r. 

Posada zostanie nadaną na pier- | ty 
wszy rok prowizorycznie począ- 
wszy od ł kwietnia 1693 

Z Wydziału powiatowego. 

Złoczów, dnia 18 grudnia 1892. 

Prezes 


Gnotński, w. r. 


GAG GNG G Aa A G a 


v 


PTT VOTON 


GA 


„ni 


3027 2 3 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


„Przeglad Emigracyjny* 


Dwutygodnik ekonomiczno-społeczny, 


wychodzi we Lwowie każdego l-g) i 15 go. 
Poświęcony ruchowi wychośź wa polskiego, d 


ską w jel najnowszym rozwoju. 


Prenumerata z przesyłką wynosi roczuie 4 złr., pólrocznie 2 złr., 


kwartalnie I zir. 10 ct. 

Cena pojedynczego numeru 20 centów. 
Prenumeratę przyjmują: we Lwowie Administracya 
gracyjnego*, ul. Ossolińsaich 1l; 
wszystkie ks egarnie w Krakowie: 


kowie na głównym dworcu kolei, 4644 


7500.0:020.020:0:0):0-0:0.0.0:0:0-0.00-0.0.0:0-02002 


z Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, 
Bo oraz ekspedycya pism peryodycznych 


„ Krzyżanowskiego w Krakowie 
przyjmuje 
prenumerate 
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne, 
Katalogi czasopism rozsyła się na żądanie franco i gratis. 
Na Gwiazdkę iex ozdobnie oprawnych, » pyte pil 


skim, niemieckim i francuskim. 


v 


Jeanann a am a a ać a ama aa 4 
Mat 


Eyy 


; Oraz wszelkie przybory do sportn łyźwiargki iep% 
r tańszych cen KB wielkim wyborze 
i po naj y a y 


handel pd firmą 


b 
j->A-narzej Sch u ltz* 
w Krakowie, Rynek, L. 22. 


Teleton Nr. 16. 
Cenniki illustrowane na żądanie franco. 


218. 


UC X X X X XXX X XXX CS 3049 2 4 w Krakowie. KSIĘGARNIA > 
[({_ 7 ~a md. iw 1 NB W myśl przepisów Towarzystwa kupony i wylos. pa nat DZE oriz ng 5 
lsty Zastaw przedstawiane być maja do splaty przy podwój- yeya pism peryotycznyć 9 

OBWIESZCZENIE nej specyfikacyi numerów, z każdej seryi oddzielnie. Leona Frommera 3 

s Formularze specyfikacyi wydaje się bezpłatnie, JAR Brakom aae 7 [3 

Dyrekcya Kasy ©szczędności nakłady prawnicze. |£ 
miasta Krakowa podaje do publicznej r nails | a 

cj 


wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału Wiel- 
kiego z dnia 21 kwietnia ISS4 r. biura Ka- 
sy Oszczędności z wyjątkiem Od- 
działu zastaw niczego bedą, jk 
w latach poprzednich. tak i w tym r. w dniach 
29., 30 i JI grudnia b. r. zam- 
kKnięte dla E ubliczności, a to ce- 
lem uzyskania spokojnego czasu ua zamknięcie 
ksiąg 1 przeprowadzenie należytej, oraz grunto- 
wnej kontroli. 

Procenta ol wkładek, za ubie- 
głe półrocze przypadające, wy- 
płacane będą od dnia 15 do 258 
grudnia b. r. włącznie. 

Jeżeli zaś w tym przeciągu czasu nie zostaną 
odebrane, Kasa Oszczędności doliczy je z dnia 1 
stycznia 1893 do kapitału i oprocentuje podług 
tej samej stopy procentowej, co sam kapitał. 


Kraków, dnia 9 grudnia 1592. +879 8 3 


Dyrekcja Kasy 0sz zędności miasta Krakowa. 


ch WEWEWI Tenar 


WEVE HZ HKD 


| laga strojów, sukien 1 Koniekc] fast 
Y MARYI PRAUSS 


ulica św. Anny, L. 3, I piętro 
(dawniej Hotel Victerla). 2910 5 ih 
ł Magazyn zaopatrzony został w najŚwieższa t+wary jesienne i zimowe, które 
h w wielkim wyborze poleca: 
ep 


Materyały wełniane, jedwabne i wieczorowe, gotowe: 
Hj Piaszcze, Okrycia, Żakiety i wierzchy na futra, Kape- 
lusze paryskie, gorsely paryskie i wiedeńskie. 
Kwiaty, pióra, boa, wstążki, koronki, hafty. pasmanterye. 
Ô bielizna Jägerowska, pończochy jedwabne. póljedwabne i t. p. 
e EJE HE HE 
ian 


Towary doborowe. Ceny umiarkowane. 


chodząc zo już rezmiarn 
60.000 ludzi ro*sni-, przedstawiu Żywotną s.rawę emigracy u» kolop'zacyjn» p. |- 


„Przezlądu Eni 
Buro dzienników, ul. Karola Ludwika tu izież 
w Samsłiwowie księgarnia Doboszyń-k reo 


Sprzedaż pojedyńczy:h numerów we Lwow e w Biurze dzienników i w Kr» 


2717 8 10 
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>-$-43 40-26-01 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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prenumeratę na wszystkie 


HKJ 


w Chicago p | CHEKKNNNNA SZKSKEMA 
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 
nauczenia po amgielstm czytać. pisać i rozmawiać bez nauczyciela w 24 $, WIERUSZ-NIEMOJ0W SKIEGO 

pół roku, zatem w r. b. wyszł» z druku powtórne wydanie. ''ena egzemplarza 90 Ct., 
LOO sztuk od 12 ont. 

haz grama yk , również z objaśnieniami wymowy akeentow suia i dostownem tłumacze 
Dla podróżujących M E Tanie i pożyteczne wyda- 
«ho „ik Badia od Nowego roku eo tydzień, 


Wys.ło z truku i jest do nabycia w księgarniach IV wydanie podręcanika p t Uwaga. "ilzy uiekiejona aie pękają przy robie- 
A nin pavisrosów. 
[1 
d d SZa Q 0 d nieszkodliwe papierosy , niech kupuje 
7 5 TUTKI (GILZY) NIEKI EJONE 
lekcynch. Jest 10 najpraktycznierzy i najtańszy podręczne , szczególnie dla csób y 
u'ających się ma wysntuwę do Chicago lub w ogole do Ameryki. O prak- Lwów, Teatralua, 3. 
Kraków, Sukiennice, L. 28. 
w oprawie R zèr. LO ct., z 400 obrazkami do nauki poglądow-j w 5 ciu językach e 
2 złr. — Wkrotoe rozp cznie się drug Karsu drugiego powiższej me- 
Łłesenia zamiejseowa odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze n0U0 koszta trans- 
niem Wychodzić będzie w listach, czyli zeszytach. = O bli: u h warunkach ogtosi się po tu ponos fa"ryka. 361 131 O 
w gazetach awego craon, — Skład główny w księgarni G. GEBETHNER 4 x - 
: A 3 s waictwo ludowe! 
< Ksiegarnia D, E. Friedleina w Krakowie 
krźvjmuj Nowy Dzwonek 
w każdy piątek, jako pismo religijne nauko- 
We I powieśriowe. 


Rynek, linia A EH. my 
6 
BH EONEU EREINCYXI! 
Reussuera dla saucuzów z objaśuieniem wymowy i dosłownem tłumaczeniem . do z fabryki 
lyczuOświ i nżyteczuoś I teg» dzistka świadcz: samo wyczerpanie ?-ej 6 tycyi w niesp toa 
Ceny bardzo niskie. 
toiy i obe,mować będzie przeważnie ćwiczenia konw r84:yjne 1 wzory | stow angi-lskich "= 
i SPÓŁKI w Krakowie. 20744 n- ~ 
a e a e 
czasopisma polskie i zagranicznej surraa agia 
Przedpłata roczna: 4 złr., półroczna 2 


naukowe, literackie i zawodowe 
wy ąwszy wolitvczne. 30 4 3 10 


G©GFO>+©©QGG4G 
Podpisane 
Zastępstwo 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Królestwa Polskiego 


wypłaca 


POK INY 1 WYLOSOWANĘ listy Zastawie 


tegoż Towarzystwa w rublach lub austrya- 
cką walutą, bez żadnego potrącenia 
prowizyi lub kosztów. 

August Raczyński 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


słr. kwart laa A złr. 


Gazeta ludowa 


wychodzić będzia od owego Roku w każdy 
pierwszy i trzeci piątek w miesiącu, 
jako pi-mo ludowe, polityczne i społeczna — 
Przedpłata roczna: 1 zir, pórroczna 50 et. 

Każdy prenumerator „Nowego Dzwon- 
ka“ otrzymywać będzie „Gazetę Ludo- 
wą“ zupełnie bezpiatnie. 

Adres: +021 5 8 


REDAKCYA „NOWEGO DZWONKA“ 


Kraków. Pijarska, 5 


IANAIOAAIA 


CIE DOL OC 2 4 2 
O>©©0©©0©©0©©©© ©0©©© 


Yr 


Już wyszedł z druku 


ANANAS“ 


najlepszy i najdowc'pniejszy kalendarz hnmory - 
styczny krakowski na rok 1893 (rovznik IX). 

Oprócz wyczerpujących imformacyj za- 
wiera Ananas także bardzo b-gitą część 
literacką i humorystyczną ozdobiovą 
pięknemi K „orowaneu i ryciuami 3004 4 10 

Cena egzemplarza J0 ct.. z przesyłką w opa- 
sue rekomeud. 6% ct, którą najdogodniej prze- 
słać przekazem pocztowym wprost do 


księgarni wydawniczej 


L. Zwolińskiego i Spółki w Krakowie 
ul. Grodzka, L. 40, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Skład nut mnzycenych. 


Krier nin Leona Fremu era u krukowie, NMewska. 2. 


Rosenblatt. Ustawa karna ez. I. (zbro» | 
dnie) z komentarzem  słr 1.60 |S 

— Ustawa o postępowaniu karn-m 
z keme tarzem złr. 250, w eleg. 
oprawie złr. 3.30, 

-— Kodeks handiawy złr. 2, w eleg. 
oprawie złr 2.50. 

— w ykład procesu karnego część I. 
2 złr. 

Kasparek i Zatorski. Powszech. księga 
ustaw cywilny. h złr. 4.50, w eleg: 


a CZEŁIZE ELU 


MAG AZ YN oprawie 5 złr., 2848 6 10 [2 

pod firmą dostarcza 3 

wszelkich dzieł, gdziekolwiek |Ż 

J. 2, A.. E* E : A L| "A || SETI ogłosśonych , w jakimkolwiek językn |= 
> ę č To na raty mleslęczne, przyjmujo prenu |a 

w Krakowie, Rynek główny, linia A—B, paie na e Ar kra - : 
poleca w najnowszych fasonach oryginalne 2770 10 16 czata lige == 0. 2 

a a a p 4 a trzyinuje *ównież na składzie wszy. = 

alosze rosyjskie i amerykańskiej*| Ge sinini swowe” |E 


Ekspedycyn pism peryodycz. 


oraz buty filcowe z wełny „Halina” i sierści wielblądziej, Łatwa metoda 


Pro i M 
Bieliznę Dra Jasgera ZA ZA gruutownego nauczenia się w krótkim 
i wszelkie artykuły zimo va. = 5 CZASIO 


us cutec'nin sę odwr- 
opik-w nia. 


a . a 

Ze enia zam ejscow: k | k 
w dż: języka angielskiego 
4 pomocą lub bez pomocy nauczywiela, 
< wymową w języku polskim przy każ- 
dem słowie, uhżył HH. Berger, nau. 
czyciel języka aug elskiego w Warszawie 
Cena | zir. 50 cent., w oprawie 
1 zir. SO Et. 2808 4 4 
lo nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład 
w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie, ` 


Księgarnia L. Zwolińskiego I Spółki 


w Krakowie, ul. Grodzka, L. 40. 


e (> dy, 
Sw: 
Tanie, niż gdzieindziej, 2 powodu przywileju uwalniającago h:rbatę tę od cła w Rosji. 


FHierkata rosyjska 


'ajlepsza, od dawna z dobroci i zapachu znana, prawdziwa t Iko w orygiualnem opakowa- 
niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, w paczkach i blaezankach od */,—'/, funta, 
w 9 gatunkach dobvrowysh, po cenie od 2 do 6 złr. za funt, 25I 28 0 


firmy swiatowej 


Wogau i Spółka w Moskwie. 


Główny skład dla Krakowa i Galicji Adott Salomon. ul. Krupnicza, L. 10. 


EES EES CZW REDEE ESEE) (ESILE EERE EE rR 


|prz yjnauje przedpłatę 


Chustki, Pledy, KKołdry, IDywany, Firau- 
ki, Pończochy itp. 


F Skład Płótna, Szyrtingu, stołowej bielizny, Chustek do nosa, 
mamę a mag w. || tajskiej, L. Y9. do sprzedania. 


Gotowe okrycia damskie. Wiadomość na miejscu u wła- 


PER c GZ EG ŻA DŻ R EA LDRZI TE EE ŻA A | Ścicielki. 2686 3 3 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjawski, 


U Di A M, TJ t i x ua wazystkie ozaaopisma w kraju i zagranicą 
AN k; i || : wychodzące, zapewuiając razularną i szybką 
M | | ekapedywyę tychże. 
bd W w Erakko wie, ul. i i ig IL. LB, | g Katalogi pism wysyła się na żada- 
„m Rl poleca na uberny Sez n | - g$ j ni a KE za 
NE Wypoż nia nut i książe 

| E g ypożyczalnia ą 
(1 < Materye welniane i jedwabne 5? pod b:rdzo przystępnemi warunkami 
Y n] na sunie, płaszcze i wierze: hy do futer , =i Katalogi wysytamy na żądanie od- 
PS = S4 | wrotnie i franco. suv5 4 10 

a Zg 


W 


h 


Q 


Samoni jednopietrowa | 


w Krakowie przy ulicy Miko- 


Magazyn o in d zamówienia na suknić | 


